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CZĘŚĆ URZEDOWA, 


obwieszczenie. 


liczne i ważne okoliczności. Najpierw przy- 
czynia się ono do utrwalenia stosunków i 
uspokojenia namiętności politycznych, a po- 
wtóre daje czynności ustawodawczej większe 
rękojmie skutecznej pracy, bo dopiero dłuż- 


Wysokie c. k. ministerstwo handlu i| sza praktyką w zawodzie parlamentarnym 
król. węg. ministerstwo handlu udzieliły Mar- | wyrabia siły fachowe. Ale zwolennicy krót- 
cinowi Peterseimowi, fabrykantowi ma- | kich peryodów mogą znowu odpowiedzieć na 


szyn z Krakowa, przywilej na ulepszony 
sposób zacieru przy fabrykacyi okowity na 
przeciąg czasu jednego roku. 

Opis przywileju, o którego zatrzyma- 
nie w tajemnicy nie proszono, znajduje się 
w przechowaniu c. k. archiwum przywilejów 
i przez każdego oglądanym być może. 

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 13. października 1874, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 29. pażdziernika, 

Sessya sejmu węgierskiego 
musiałaby trwać cały rok, jeżeliby w miej 
miały być załatwione wszystkie projekty i 
pomysły, których liczba wzrastą z każdym 
dniem w kołach politycznych i dziennikar- 
skich. Same przedłożenia ministra skarbu 
mogłyby zapełnić jednę, a przedłożenia mi- 
nistra sprawiedliwości drugą sessyę. Tym- 
czasem dziennikom, nawet bardzo umiarko- 
wanym, wszystko to wydaje się niewystar- 
czającem. Niedawno żądały one uchwalenia 
nowego kodeksu handlowego, nowej ustawy 
konkursowej i t. d., a obecnie odzywają się 
głosy za zmianą ustawy wyborczej w tym 
kierunku, ażeby czas trwania mandatu po- 
selskiego przedłużony został. Obecnie peryod 
sejmowy trwa w Węgrzech trzy lata, a gło- 
sy, o których wspominamy, życzyłyby sobie, 
ażeby przedłużony został na pięć lat. Jest- 
to kwestya na pozór bardzo obojętna i ła- 
twa do rozstrzygnięcia, ale w rzeczywisto- 
$ci przedstawia ona nie mało wątpliwości 
i trudności. Zwolennicy krótszych i dłuż- 
szych peryodów mają na zawołanie dużo 
argumentów równie silnie przewawiających. 
Za dłuższem trwaniem mandatu przemawiają 
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to, że owo ustalenie stosunków wyradza sie 
w zastój, a długa praktyka parlamentarna 
wywołuje gnuśność i zobojętnienie. Nato- 
miast krótki perjod wyborczy przedstawia 
tę korzyść, że tętno parlamentarnego życia 
silniej uderza, izba odświeża się ustawicznie 
nowemi siłami, a wskutek częstych wybo- 
rów z łatwością daje się utrzymać harmo- 
nia pomiędzy składem parlamentu a prze- 
ważającemi w kraju prądami opinii. Argu 
menta obu stron dotrzymują sobie równo 
wagi, a na decyzyę wpłynąć może głównie 
usposobienie narodu, jego charakter, trady- 
cya i stosunki. W Węgrzech kampanie wy- 
borcze okryły się już sławą europejską. 
W żadnym innym kraju wyraz „walka“ wy- 
borcza nie stracił tak dalece przenośnego 
znaczenia i nie zbliżył się tak do prawdy 
jak w Węgrzech. Tam owa „waika“ nie ogra- 
nicza się na zgromadzeniach, mowach, ode- 
zwach i tym podobnych niewinnych środ- 
kach wojennych, lecz wyradza się w for- 
malną bójkę, która zazwyczaj kończy się 
ciężkiemi skaleczeniami, a nie rzadko także 
wypadkiem śmierci. Wobec takich stosun- 
ków kto wie, czy pięcio- lub sześcioletnie 
trwanie mandatu nie byłoby zmianą bardzo 
korzysiną dla kraju. Zresztą i drugi wzgląd 
przemawia za tem, bo choć Węgrzy tak 
chętnie chlubią się swoim parlamentaryzmem, 
w ostatnich czasach dowiedli, że wcale nie 
obfitują w znakomite siły. Jeżeliby ustawa 
o kumulacyi mandatów z urzędami weszła 
w życie z całą ścisłością swoich postano- 
wien, sejm węgierski zostałby nagle pozba- 
wionyın wielu pracowitych, zdolnych i bar- 
dzo przydatnych członków , których miejsca 
zajęliby ludzie nowi i niezaznajomieni z obo- 
wiązkami zawodu parlamentarnego. Wtedy 
dłuższa praktyka parlamentarna stałaby się 
prawie niezbędną. W kołach rządowych spra - 
wa ta była już raz stanowczo podniesioną 
i wówczas bliskiem już było przedłużenie 
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peryodów sejmowych. Ale lewica była wtedy 
jeszcze upojoną nadziejami różowemi, łudzi- 
ła się zwodniczemi widokami i mniemała, 
że najdalej po upływie 3-letniego perjodu 
dostanie się do steru. Opór z tej strony 
udaremnił wówczas cały plan bliski wyko- 
nania. Dziś stosunki zmieniły się zupełnie ; 
lewica nie marzy już o bliskim tryumfie i 
nie stawiałaby w danym razie zawziętego 
oporu przedłużeniu mandatów poselskich. 

W chwili, gdy to piszemy, nadszedł 
tylko bardzo niejasny telegram o wyniku 
francuskich wyborów uzupełniają- 
cych. W jednym departamencie nastąpić 
ma wybór ściślejszy pomiędzy bonapartystą 
i republikaninem, a w drugim i trzecim 
republikanie już dzisiaj uzyskali większość 
głosów. Spostrzezenie to nie nowe ale za- 
wsze godne powtórzenia, że obecnie walka 
wyborcza toczy się już tylko midzy repu- 
blikanami a bonapartystami. Rojaliści stoją 
na uboczu, jak gdyby im wcale nie zależało 
na utracie lub uzyskaniu kilku nowych man- 
datów. Rząd po niefortunnej próbie z Bru- 
asem zajął takie same stanowisko z tą tyl- 
ko różnicą, że niezręcznemi zarządzeniami 
już nieraz a obecnie znowu w departamen- 
cie Seine et Oise ułatwił zwycięztwo repu- 
blikanoım. Dziś rzeczy tak stanęły, że roja- 
liści i rząd mogą chyba tylko przewsżyć 
szalę zwycięztwa na jedug albo drugą stro- 
nę ale wyrzec się muszą samoistnej akcyi 
wyborczej. Rząd ma za mało odwagi, ażeby 
wystąpił otwarcie przeciw kandydatom re- 
publikanom, a zanadto hołduje uprzedzeniom 
ażeby wreszcie zdecydował się patrzyć obo- 
jętnie na walke wyborczą i nie stawiać tru- 
dności bonapartystowskim kandydatom. Nie- 
zadługo może marszałek Mac-Mahon poża- 
łuje tego, że jego ministrowie na korzyść 
republikanów utrudniali wybór Bergera i 
księcia Paduy. Obaj ci kandydaci nie są 
pewnie więcej nieprzyjaźni siedmioleciu jak 
Maille i Sćnard, ale nierównie szczerzej 
broniliby interesów konserwatywnych niż ich 
współzawodnicy obdarzeni mandatami dzię- 
ki nieporadności polityki rządowej. 

Z Belgradu rozeszła się po Europie 
bajeczka polityczna zmyślona w sposób bar- 
dzo śmiały ale także i bardzo niezręczny. 
Według tej bajeczki Rossya, Austrya i Niem- 


cy zgodziły się na utworzenie królestwa 
serbskiego pod rządami arcyksięcia Jana 
Toskańskiego. Niewiadomo czy owo królestwo 
serbskie powstałoby w granicach dzisiejsze- 
go księstwa czy też może obejmowałoby ono 
także część słowiańskich prowincyi państwa 
tureckiego. 

Jeżeli zapisujemy tutaj w streszczeniu jak- 
najkrótszem tę dziwaczną bajeczkę, to pe- 
wnie nie skłania nas do tego jej polityczne 
znaczenie lecz tylko ta okoliczność, że stała 
się ona powodem bardzo ważnych oświad- 
czeń w urzędowym dzienniku serbskim 
Dziennik ten wyśmiewa rzeczywiście całą 
baśń o królestwie serbskim a przytem suro- 
wo karci dzienniki za to, że lekkomyślnie 
podsuwają takie plany mocarstwom bardzo 
przyjaźnie usposobionym dla księstwa serb- 
skiego. Zjazd trzech monarchów w Berlinie, 
ną który nawiązano ową baśń, uważa serb- 
ski dziennik urzędowy za wypadek bardzo 
pomyślny dla kraju. Zaprzeczenie urzędowe 
kończy się zbawienną i zdrową uwagą, że 
na sympatyę mocarstw europejskich Serbia 
liczyć może tylko w takim razie, jeżeli 
prowadzić będzie zdrową i rozsądną poli- 
tykę. 

Po stanowczych zapewnieniach, że Sul- 
tan zrzekł się już planu osadzenia swojego 
syna na tronie tureckim, nadeszło w ostat- 
nich dniach niemniej stanowcze zapewnie- 
nie, że plan ten wcale nie został zaniecha- 
ny. W. Wezyr schlebia ciągle tym zamia- 
rom sułtańskim i w ten sposób na długi 
czas zapewnił sobie łaskę monarszą. Ma 
on nadzieję, że gdyby już dzisiaj plan suł- 
tana podany został do wiadomości powsze.h- 
nej w formie niezłomnego rozkazu, armia 
powitałaby go z otwartą sympatyą. 


nato nai 


PRZEGLĄD POLITYCZNY 


Austrya- Wegry. Sejm krainski 
przed zamknięciem swoim w d. 17. b. m. 
uchwalił założyć protest przeciw usunie-iu 
języka słowiańskiego z seminaryum nau- 
czycielskiego, z gimnazyum realnego w Kra- 
inburg i z lublańskiej wyższej szkoły real- 
nej. Radca dworu Widmann, w odpowiedzi 
na zarzut, że rząd zamierza germanizować 
szkoły kraińskie, podniósł, że zarzut ten 


NA KRESACH 


OBRAZKI Z PRZESZŁOŚCI 


III. 


(Ciąg dalszy.) 


,. Burowo a groźnie wyglądał dziedzic 
Michałowiecki. Dzika odwaga biła mu z o- 
czów wiecznie zagniewanych, dla przekonań 
gotów był wszystko poświęcić, a nie mógł 
się zgodzić z ówczesnym porządkiem Przy- 
wiązany do kraju, nie chciał go widzieć in- 
nym jak za Sasów, w nierządzie Rpltej upatry- 
wał warunki jej bytu jej potęgę nieledwie, wie- 
cznie w swoim sępim zameczku zamknięty, 
wiecznie samotny, lud tylko prosty garnął 
do siebie i prawdziwym był ojcem jego; to 
też kmiece gromady na gruntach p. Stefa- 
na osiadłe, były mu posłuszne 1 bezwarun- 
kowo oddane. Po ogloszeniu konfederacyj, 
jeden z pierwszych stanął p. Makowiecki 
w rzędzie tanatycznych jej zwolenników. a 
na szlachtę wahającą się i wyczekującą 
miał straszną broń — całe zastępy Lipków, 
z którymi znał się od dawna. Sarkali na te 
stosunki ziemianie, reprezentanci miejscowe- 
go konserwatyzmu; w ówczesnych zapiskach 
pełno skarg na te z Chocimskimi Tatarami 
konszachty, ale p. Stefan śmiał się z nich 
1 głośno powtarzał, że każdego nieprzysta- 
jącego do związku, za nieprzyjaciela uwa- 
żać będzie, a dla opornych ma 2500 Lip- 
ków pod swojem dowództwem. Byli tacy, 


jak np. nieznany nam korespondent z La- 
tyczowa, którzy już widzieli tę hordę rzezi- 
mieszków z p. Stefanem na czele, choć jako 
żywo am jednego Tatara nie zwerbowano 
jeszcze do obozu Barskich rycerzy. 

r Po upadku Baru, zamknął się Mako- 
wiecki w swoim Michałowieckim zameczku, 
opatrzył go ostrokolistem ogrodzeniem, po- 
kopać głębsze fosy rozkazał; na baszty po- 
zaciągano niewielkie spiżowe działka, zało- 
dze broń rozdano, a na jednym z najwyż- 
szych bastyonów powiewała olbrzymia cho- 
rągiew Z wizerunkiem Matki Najświętszej i 
z herbem rodowym. 

Branicki lekceważył sobie pozycyę nie- 
znanego Szląchcica, a może go i nie chciał 
zaczepiać, a tymczasem w zameczku nie 
mało koufederatów, przedostawszy się z z 
Dniestru znajdowało bezpieczne schronienie 
i wypoczynek, Tędy przeciągał spory ich 
oddział eskortujący starszyznę Barską, któ 
ra w sierpniu dotarła do Demiankowiec (a 
nie do Dankowiec, jak twierdzą niektórzy), 
i tam pod bokiem obozu królewszczan, roz- 
kwaterowanego W Dunajowcach, o trzy tyl- 
ko werstwy oddalonych, spisała manifest, 
W którym Wcale nie oszczędzała p. łowcze- 
go. 1 dziwną rzecz, manifest ten najprzód 
został rozlepiony po kościołach kamieniec- 
kich, nawet egzemplarz przesłany królowi, 
był AA z drzwi katedralnych. 

— Kto sprawe życia? — 
By Branicki? awcą tego naduży 

— Kto sprawcą tej zbrodni? — po- 
wtarzał za nim Witte. 

Mieszczanie drżeli ze strachu, by ich 
nie posądzono, bo wówczas o ile oszczędza- 


remonii z sławetnymi. Na szczęście znaleźli 
się winowajcy; byli to księża farni, to jest 
poprostu wikaryusze katedralni. I jak sie 
tego nie domyślił p. łowczy, on, który nie- 
raz przedtem utrzymywał, że miejscowe du- 
chowieństwo chętniejby u siebie Turków, 
niźli wojska królewskie widziało? Odtąd też 
datują się niepowodzenia Branickiego na 
Podolu, bo ledwie kilkadziesiąt dni tryum - 
fu okupić musiał ciągłemi upokorzeniami. 


IV. 

Zapewne przypominacie sobie, że haj- 
damacy z pod Humania zapedzili się aż do 
Bałty, należącej podówczas do Turcyı i wy- 
cięli jej mieszkańców (1768). Porta upatry- 
wała w tem ze strony Rossyi zaczepkę, go- 
towała się więc do wojny, że jednak gabi- 
net Petersburski, jeszcze sobie wówczas woj- 
ny nie życzył, polecił więc Repninowi, po- 
słującemu w Warszawie, by unikał wszyst- 
kiego, coby mogło władze tureckie rozdra- 
zniac. Wskutek tego wojska sprzymierzone 
rozkwaterowane na Podołu, cofnęły się na 
drugi plan, na widowni zaś działań zosta- 
ły tylko zastępy koronne pod wodzą Bra- 
nickiego, rozsypane wzdłuż lewego brzegu 
Dniestru. Wyparci z kraju konfederaci, nie 
omieszkali skorzystać z chwili stosownej, a 
szło im o zajęcie placówek nadbrzeżnych, 
będących dotąd w posiadaniu regalistów. 
Pierwsze kroki nieprzyjacielskie jeszcze w 
końcu sierpnia miały miejsce. Skorzystano 
z dorocznego w Źwańcu jarmarku: Turcy 
z Chocimia przybyli z przebranymi konfe- 


no szlachtę — o tyle nie robiono sobie ce- 
deratami, wszczęli tumult, kilku ludzi za- 


bito, kilku raniono. Arbandży pasza, guber- 
nator Urzyjski, zapytany, przyrzekł zadość 
uczynienie, odpowiedź jego wciągnięto do 
akt grodu kamienieckiego — i na tem się 
rzecz skończyła. 

W tydzień potem, w piękny dzień 
wrześniowy, związkowi przypomnieli się zno- 
wu p. łowczemu i spędzili posterunek kró- 
lewski w Studennicy, którym dowodził pan 
chorąży Montusz. Dwóch towarzystwa i 
trzynaście koni wzięto do niewoli, miaste- 
czko „funditus* zrabowane. Wojny brata- 
bójcze przekleństwo włoką za sobą; co raz 
zburzą, nieodradza się więcej. Tak i ze Stu- 
dziennicą, ludne i handlowe miasteczko nad 
Dniestrem położone, zrujnowane przez Abazy- 
baszę w 1633 roku, odbudowało się świe- 
tnie, po usunięciu zaboru tureckiego jak 
feniks wyrosło z popiołów; cios zadany przez 
związkowych podkopał jego byt ostatecznie: 
odtąd nędzną osadą być nie przestało, a 
śladów. dawnej świetności przechodzień na- 
wet domyéleć się nie potrafi. 

Sejmik wojewódzki zebrany 26. wrze- 
&uia w Kamieńcu, protegowany przez pana 
łowczego nie udał się wcale, obywatele nie- 
chętnie się nań stawili i to w małej liczbie, 
do obioru posłów wcale nie przyszło, takı 
bowiem rozkaz od starszyzny Barskiej przy- 
wiózł p. Golejewski. 

Konfederaci posuwali się coraz dalej 
za Studennicę i inne forwachty, niżej le- 
żące nad Dniestrem — jako to: Uszyta, 
Jaryszów, Mohylów, Jampol, Raszków prze- 
szły w ich ręce; w Mohylowie starosta Cze- 
reszyński, zabrał kilka tysięcy złotych w 
kasie skarbowej, a co najważniejsza cały 
garnizon jazdy wojewody kijowskiego, Fr. 


jest niesłuszny, albowiem rząd ma na celu 
tylko dobro kraju i narodu. Ażeby uczniom 
umożliwić wstęp do innych krajów, jest zna- 
jomość języka niemieckiego koniecznie po- 
trzebną. 

— Były genersł honwedów Ludwik 
Asboth, który przez długie lata bawił w za- 
ciszu domowem na wsi, przybył obecnie do 
judapesztu i zamierza osiedlić się tam 
stale. Jako członek akademii zamierza ge- 
nerał brać czynny udział w naradach; prócz 
tego, mimo podeszłego wieku, liczy bowiem 
73 lat, pracuje nad wykończeniem dzieła o 
wojnie amerykańskiej na podstawie mate- 
ryałów dostarczonych mu przez jego brata, 
zmarłego w r. 1869. generała Aleksandra 
Asboth, byłego posła w Buenos-Ayres. 

— Węgierski minister skarbu, p. Ghy- 
czy, wniesie do sejmu węgierskiego nowellę 
w sprawie przedłużenia lat wolnych od o- 
płaty podatków za budynki nowe, przebu- 
dowane i dobudowane. 

— (elem zapoznania ludności wiej- 
skiej z nową wagą i miarą metryczną, ro- 
zesłał węgierski minister sprawiedliwości 
do wszystkich sądów powiatowych podrę- 
cznik o wagach i miarach, wydany przez 
ministerstwo skarbu z tem poleceniem, aże- 
by za pomocą tego podręcznika i tabel po- 
równawczych, które mają być wystawione 
na widok publiczny w lokalnościach sądo- 
wych, pouczały ludność miejską o nowym 
systemie. 


Niemcy. Arcybiskup koloński ksiądz 
Melchers, wypuszczony 9. b. m. z więzienia 
po odbyciu sześciomiesięcznej przeszło kary, 
wydał do dyecezyan swych odezwę, w któ 
rej dziękuje wszem wobec i każdemu z oso- 
bna za liczne dowody szczerego i rado- 
śnego współudziału. Odezwa kończy się sło- 
wami: „Oddajcie Bogu co Boskie, a cesarzo- 
wi co cesarskie“. 

— Od pewnego czasu spotykamy się 
w dziennikach niemieckich ustawicznie z na- 
zwiskiem niejakiego Dr. Juliusza Langa, 
osobistości, która żadnej wybitniejszej do- 
tychczas nie odegrała roli. Jest to „owe 
nikezemne iudywiduum, literat będący w 
służbie Welfów i uliramontanów* któremu 
hr. Arnim powierzyć miał ważne tajemnice 
stanu. Nazwisko tego człowieka łączy się z 
niewydaną jeszczó broszurą „Die Revolution 
von Oben*, która ma rzucić „nieco więcej 
Światła" na politykę ks. Bismarcka. Dr. Ju- 
liusz Lang zostawał do niedawna jeszcze w 
półurzędowej służbie prasowej pruskiej, do- 
piero w ostatnich czasach zrobił nagle zwrot 
i oddał się na usługi stronnictw „nieprzy- 
jaźnych państwu“. 

Teraz pozuje sig na ortodoxa katolic- 
kiego i ultramonianina czystej wody, otwar- 
cie głosi po dziennikach swą wiarę w nico- 
mylność papieża i cudowną moc wody z 
Lourdes i zapowiada pielgrzymkę do „bło- 
gosławionej* Francyi. 

Germanii postępowanie to wydaje się 
mocno podejrzanem, dla tego też przestrze- 
ga ona katolików francuzkich, aby temu 
„zwolennikowi brzęczących argumentów“ nie 
bardzo dowierzali, gdyż łatwo być może, że 
udaje on się do Francyi w tajnej missyi od 
Bismarcka. 


9 


— Nordd. Allg. Zig. zaprzecza pogło- 
sce o nieporozumieniach między ks. Bismar- 
ckiem a sekretarzem stanu Biilowem. „Źró- 
dło i cel tej pogłoski nie trudno odgadnąć. 


Urzędnicy, których ścisłe trzymanie się prze- | 


pisów prawnych i karność mogłyby nabawić 
kłopotu, usiłują między publicznością roz- 
powszechnić mniemanie, że kanclerz państwa 
tak jest kłótliwym i żółciowym, że niepodo- 
bna z nim wytrzymać. 


Framcya. W departamencie Oise ma 
się odbyć 8. listopada wybór uzupełniający 
deputowanego Izby wersalskiej. Stronnictwo 
bonapartystowskie stawia w tym departa- 
mencie kandydaturę ks. Mouchy, który w 
tych dniach wydał do wyborców następu- 
jącą odezwę: „Upraszam Panów o głosy i 
o zaszczyt zeprezentowania Was w Zgroma- 
dzeniu narodowem. Jako dziecko tej okolicy, 
do której przywiązują mnie wspomnienia 
przeszłości jak niemniej interesa teraźniej- 
szości i przyszłości, i będąc już zaszczyco- 
ny zaufaniem wyborców okręgu Beauvais, 
sądzę, że jestem Panom znanym. Lecz w 
czasach tak wzburzonych jak obecne, musi 
kandydat powiedzieć kim jest i musi po- 
twierdzić swoje wyznanie wiary politycznej. 
Poczytuję więc sobie za obowiązek wskazać 
tym, którzyby za mną głosować chcieli, kie- 
runek, w którym postępować zamierzam. 
Jako konserwatysta i człowiek porządku 
będę przedewszystkiem popierał rząd mar- 
szałka Mac-Mahona, któremu Francya za- 
wdzięcza pokój i porządek; zaśjako otwar- 
ty zwolennik zasady odwołania się do na- 
rodu z ufnością będę oczekiwał dnia, w 
którym kraj powołanym będzie do rozstrzy- 
gnięcia swego losu i wybrania sobie formy 
rządu. Spodziewam się, że w dniu tym przy- 
pomni sobie kraj tego, któremu zawdzię- 
czał dwadzieścia lat chwały i dobrobytu.“ 

— W departamencie Hautes-Pyrenćes 
kandyduje bonapartysta Adolf Fould. 

— Journal officiel ma w tych dniach 
ogłosić pismo, w którem odparte zostaną 
zarzuty przytoczone przez Stoffela w znanej 
jego broszurze. 

— Marszałek Mac-Mahon odjechał d. 
17. na zamek Broglie w departamencie Eu- 
re w odwiedziny do ks. Brogliego. La Presse 
pisze, iż odwiedziny te mają zupełnie pry- 
watny charakter. 

— Opinion Nationale zapewnia, że ks. 
Decazes był przed swym wyjazdem na pro- 
wincyę u pełnomocnika hiszpańskiego, mar- 
kiza de la Vega Armijo i udzielił temuż 
dokumentów, zktórych jasno wynika, że za- 
żalenia marszałka Serrana są niuzasadnione 
i że gabinet madrycki zarzuca dzisiejszemu 
rządowi francuskiemu fakta, które zaszły za 
dawniejszych rządów. Równocześnie zawıa- 
domił ks. Decazes pełuomocnika hiszpań- 
skiego, że rada ministrów wystosowała do 
rządu madryckiego notę, którą umysiny ku- 
ryer zawiózł pełnomociikowi francuskiemu 
w Madrycie, hr. Chaudordy, celem doręcze- 
nia jej rządowi marszałka Serrana. Od hr. 
Chaudordy miały nadejść wcale zaspokaja - 
jące wiadomości. 

— Z Paryża donoszą do Indep. Beige: 
„Utrzymują tu powszechnie, że po powrocie 
Zgromadzenia narodowego będziemy tu mieli 
proces a la Arnim; Izbie wersalskiej ma 


być bowiem przedłożony wniosek , żądający 
upoważnienia do uwięzienia Rouhera i Gram- 
monta, którzy wzbraniają się wydać jeszcze 
dokumenta dyplomatyczne. 

— W kołach politycznych zwracają 
uwagę na częste konferencye ks. Hieronima 
Napoleona ze znanym publicystą francuzkim 
Emilem Girardin, a Bien public donosi, że 
ks. Napoleon stara sie za posrednictwem 
Girardina i deputowanego Guyot-Moutpay- 
roux zawiązać stosunki z prezydenturą. 

— W Paryżu rozeszła się przed kilku 
dniami pogłoska, że pułkownik Villette u- 
znany za współwinnego w ucieczce Baza- 
ine'a, ma otrzymać amnestyę. 

— Komendantem okrętu „Kleber“, prze- 
znaczonego na usługi ojca św. zamianowa- 
nym został kapitan Vicary. 

— Książę Walii ma udać się do Fer- 
rieres, gdzie br. Rothschild świetne przygo- 
towuje mu przyjęcie. 

— Gazette de France donosi, że w mi- 
nisterstwie robót publicznych wypracowano 
dwa projekta kolei żelaznych, które mają 
być założone w około Paryża. Jedna z tych 
kolei ma znaczenie strategiczne, druga zaś 
znaczenie handlowe. 

— Ajencya Havasa oświadcza, iż myl- 
nem jest doniesienie Memorial diplomatique, 
jakoby władze francuskie w zatoce Socoa 
zabrały okręt hiszpański „Nieves“ i oddały 
konsulowi hiszpańskiemu w Bajonnie, i do- 
nosi w tej sprawie co następuje: Kiedy 
okręt hiszpański „Nieves* wpłynął do portu 
Socoa po wyładowaniu u przylądka Figueras 
broni dla Karlistöw prawie w oczach mary- 
narki hiszpańskiej, przybyli zaraz burmistrz 
Irunu i wice-konsul hiszpański w Hendaye 
na hiszpańskiej łodzi działowej i żądali 
wydania „Nieves“. Kapitan portu Socoa od- 
powiedział, że nie ma prawa wydania o- 
krętu; niechaj łódź dziąłowa weźmie go, 
gdy opuści wody francuzkie. Że strony 
rządu hiszpańskiego nie zażądano dotąd 
wydania „Nieves“. 

— Dawniejsze zlecenia, iż żadnemu Hi- 
szpanowi, czy karlistą jest albo republika- 
ninem, nie wolno przebywać w ośmiu gmi- 
nach leżących u granicy hiszpańskiej, przy- 
pomniano w zeszłym tygodniu władzom 
francuskim w departamencie dolnych Pyre- 
neów. Zabroniono 32 Karlistom mieszkać 
w pogranicznych departamentach, gdyż kou- 
sul hiszpański żądał internowania ich na 
podstawie istniejących traktatów. 

— La Presse odpiera wiadomość o 
przeniesieniu prefekta Nadaillac; natomiast 
prawdą jest, iż burmistrz separatystyczny 
w Nicei Raynard, który kandydatów partyi 
włoskiej popierał, usunięty będzie. Opinion nat. 
donosi o powołaniu do Paryża prefektów de- 
partamentöw Nord, Oise i Drome, dla dania 
im poleceń przy wyborach. Rząd chce za- 
chować neutralność, lecz pragnie czuwać 
nąd knowaniami bonapartystowskiemi. 

— Biskup wersalski zaprzecza w liście 
do I’ Univers, aby wnosił beatyfikacyę Lu- 
dwiką XVI. 


Rossya. Według Moskow. Wiedom. 
mininterstwo wojny zamierza postawić wnio- 
sek o zastosowaniu ustawy o powszechnej 
służbie wojskowej względem żydów w tym 
duchu, aby z żydów wziąć rekruta bez u- 


ıte poddano 


wagi na prawne zwolnienia, w stosunku 
takim, jaki wypadnie z obliczenia ogólnej 
ilości rekrutów na każdy 1000 męzkiej lu- 
dności. Również ministerstwo wojny uważać 
ma za konieczne zastosować do nich para- 
graf ustawy, który pozwala oznaczać wiek 
z wyglądania, czyli bez względu na me- 
tryki, Nakoniec ma być zabronione podwyż- 
szanie liczby lat niby z błędu pochodzące, 
na podstawie zeznań pod przysięgą przez 
żydów składanych i zastąpione będzie przez 
oględziny lekarskie, w przytomności komisyi 
wojskowej. 


Hiszpania. 0 memoryale rządu ma- 
dryckiego wręczonym niedawno francuzkie- 
mu ministrowi spraw zagranicznych, znaj- 
dujemy w korespondencyi madryckiej Mon- 
tags Revue następujące, nader trafne uwagi: 
„Krok ten rządu madryckiego był dobrze 
naprzód obmyślany i przygotowany. Byłby 
on nastąpił nawet wrazie, gdyby ks. Deca- 
zes sam nie był go wywołał żądaniem prze- 
dłożenia dowodów na zarzuty zawarte w 
pierwszej nocie madryckiej. Mężowie stanu 
hiszpańscy, stojący dziś u steru, są bo- 
wiem silnie przekonani, że bez poparcia 
Francyi, które datuje się jeszcze z czasów 
cesarstwa, powstanie Karlistöw ani tak dłu- 
go utrzymać się ani też tak znacznych po- 
stępów zrobićby nie mogło. Rząd madrycki 
powoduje się przytem życzeniem przedłu- 
żenia ile możności zatargu z Francyą i 
prowadzenia jej w sposób jak najbardziej 
demonstracyjny aby niecierpliwość ludności 
z powodu niedołężnego prowadzenia wojny 
z Karlistami skierować na zewnątrz, i du- 
mie narodowej hiszpańskiej, dotkniętej nie- 
powodzeniami w wojnie domowej, zrobić na 
innera polu satysfakcyę. ; 

Z tych powodów nie zadowolono się 
samem wręczeniem memoryału z 4. paźdz. 
rządowi francuzkiemu, lecz równocześnie u- 
czyniono krok pełen znaczenia — podając ten 
przeciw Francyi wystosowany akt oskarże- 
nia do wiadomości wszystkich rządów, które 
uznaży władzę wykonawczą marszałka Ser- 
rana. 

Rząd madrycki nie wahał się pójść tak 
daleko ponieważ wie, że Francya ma w po- 
gotowiu argument odporny, z którego nie- 
zawodnie zrobi użytek. Argument ten opiera 
się ua tem, że dopóki rząd Serrana nie był 
uznanym, Francya ze stanowiska międzyna- 
rodowego miała zupełną swobodę popierania 
rządu madryckiego albo jego przeciwników. 
Z tego powodu wszelkie zarzuty, o ile odno- 
szą się do przeszłości, odpaść muszą jako 
zupełnie bezzasadne. Jeżeli przeto rząd 
irancuzki będzie w stanie udowodnić, że od 
chwili uznania rządu Serrana uważał Karli 
stów po prostu za buntowników przeciw le- 
galnej władzy, i jeżeli udzieli zapewnienia, 
że nadal zachowa w obec nich taką samą 
postawę, w takim razie trudno będzie czy- 
nić Francyę odpowiedzialną za jej postępo- 
wanie przed chwilą uznania. Gdyby sprawę 
rozstrzygunieniu sądu polu- 
bownego, nie mógłby innego wydać orze- 
czenia. 

O tem w Madrycie wiedzą bardzo do- 
brze. Lecz właśnie dla tego starają się, do- 
póki czas jeszcze, wyzyskać tę rzecz ile się 
da, aby na razie przynajmniej mieć satysfak- 


Salezego Potockiego. Dodajmy od siebie, że | 
odbyło się to nie bez wiedzy właściciela 
miasteczka, który skrycie sprzyjał konfede- 
ratom. W Paniowcach rozlokował się Do- 
minik Pułaski, synowiec starosty Wareckie- 
go; w sąsiedniej Michałówce, zawsze się 
trzymał p. Stefan. 


Nareszcie w początku listopada staro 
sta Augustowski w 500 koni przeprawił się 
około Hryńczuka, zajął Babszyn, rozciągnął | 
się aź do Brahy. Branicki oburzał się na | 
tę śmiałość, wołał że „mu się żółć prze- 
wraca“, że „nie zniesie tych okularów na 
nosie“, bo mu malkonteuci gotowi komuni 
kacyę z Chocimiem przerwać. P. Chojecki 
z swoim regimentem został wysłany dla 
spędzenia śmiałków, nie dokazał jednak te- 
go, Pułascy z właściwą sobie energią posu- 
wali się w górę Dniestru, a niebawem (w 
końcu listopada), Zwaniec i Okopy św. Tröj- 
cy przeszły w ich ręce. 

Na całej linii operacyjnej, wzdłuż Ty- 
rasu powiewał sztandar Barskich konfede- 
ratów. 

Branicki stracił wiarę w swoją szczę- 
śliwą gwiazdę. Zabawka ta już trwała prze- 
szło pół roku; na jej prowadzenie wyciągnął 
od króla 2.000.000 złotych, więc i koszto- 
wna była zanadto, rząd rosyjski coraz wię- 
cej trudności okazywał w udzieleniu pienię- 
żnego zasiłku... I cóż ta półroczna walka, 
tak suto opłacona przyniosła? Nie. Jeden 
Kamieniec ufortyfikowano jako tako; uspo- 
sobienia w kraju leżały znowu po stronie 
związkowych, a ci na każdym kroku mieli 
przewagę nad królewszczanami. Zły, znie- 
chęcony p. łowczy już w początku grudnia | 


maszerował na czele oddziału swojego ku 
Lwowu ; województwo podolskie zostało bez 
opieki ; wojska alianckie jeszcze działać nie 
zaczynały. 

Związkowi spiewali pieśń zwycięstwa. 
Ostatnie dnie konającego 1768 r. były może 
najszczęśliwszą dla nich chwilą — bo opro- 
mienioną nadzieją tryumful 

Dziwnym wszakże zbiegiem okoliczno- 
ści, jeden ze starszyzny ich, mianowicie Ka- 
jetan Giżycki, chorąży kijowski, teu sam, 
który to potrafił przedostać się w czasie 
oblężenia Baru ua Wołoszczyznę i potem 
kwaterował w Oknicy, popadł teraz w łyka 
tatarskie, a odprzedany Benderskiemu ba- 
szy, nieuniknął niewoli. Podanie utrzymuje, 
że właśnie tym nowym panem szlachcica 
polskiego, byl ów basza znieważony w Kniaż- 
polu... Tak czy inaczej, dość, że biedny 
więzień został przykuty do działa, i zapo- 
wiedziano mu, że wolność odzyska po zło- 
żeniu okupu, wynoszącego około 100.000 
złotych. Pau kasztelan Wyszogrodzki, ledwie 
w kilka tygodui dowiedział się o tej syna 
niedoli; a choć trudno było o gotówkę pod- 
ówczas, tem bardziej, że Giżyccy zadłużyli 
się na uformowanie oddziału, który walczył 
w Barze, nie bacząc jednąk na to wszystko, 
starzec jął się krzątąć z właściwą sobie 
energią; nowym długiem obciążył dobra ro- 
dzinne, sprzedał za bezcen prawa sobie 
służące do starostwa Chmielnickiego i La- 
tyczowskiego, i już pierwszych dni grudnia, 
wraz z pokrewnym swej żony, Krzysztofem 
Remerem, starościcem Bachtyńskim, był w 
Kniażpolu, wioząc ze sobą sumę dla uwol- 
nienia syna potrzebaą, Jakże inaczej wy- 
glądał teraz ten skromny, ale tak zawsze 


wesoły dworek kniażpolskiego dzierżawcy ! 
P. stolnik trembowelski przed rokiem je- 
szcze rozstał się z tym światem, wdowa po 
nim pozostała wyniosła się do Kamieńca, 
chcąc uniknąć niebezpieczeństwa, na która 
mieszkancy wsi byli podówczas narażeni. 
Na miejscu został tylko stary podstarości 
i kilku do służby dworskiej należących. 
Stolnikowa dowiedziawszy się o przybyciu 
ojca, wychyliła się z miasta, jęła go nama- 
wiać, by z nią jechał do Kamieńca, ale 
kasztelan się nie zgodził na to; w warowni 
było pełno regalistów, a on ich tak nie lu 
bił; wreszcie czego się miał obawiać? Kon- 
federaci wprawdzie plądrowali po kraju, a 
on im był duszą i ciałem oddany; p. Wi- 
słocka zamiast ojca, wiozła do Kamieńca 
„awizę do Jego Paszyńskiej Mości* w Cho- 
cimiu, w której mu donoszono, że p. Gi- 
życki czeka z okupem w Kniazpolu. 

Minęło dni kilka, smutnych, szarych, 
zimowych, odpowiedzi nie było. Już goście 
w wioseczce Miodobórskiej zatrzymani po- 
częli się niepokoić; uradzili nawet jechać 
do Kamieńca, ale ich zawieja zatrzymała 
śnieżna, siedzieli więc w milczeniu pogrą- 
żeni przed kominem. Tentent kopyt koń- 
skich po zmarzniętej ziemi, przerwał to za- 
myślenie, p. starościc wyglądnął przez okno 
i przekonał się, że kilku jeźdźców wpadło 
na dziedziniec. Był to p. kapitan Godeń, 
na czele sześciu dragonii, wysłany z Ka- 
mieńca za furażowaniem, ale wśród zamieci 
zbłądził i z wielkim kłopotem do Kniażpola 
dobić się zdołał. Gościnnie zaproszony, 
usiadl u komina; jął przekonywać, że przy- 
czyną zwłoki jest brak komunikacyi z Cho- 
cimiem, Dniestr bowiem pokryty jest pły- 


jnącemi lodami, tak, że nawet mała łódź 
przedostać się z tamtej strony nie może. 


Sedziwy gospodarz zajął się ugoszcze- 
niem przybyłych, rozpoczęto obojętną roz- 
mowę. Godeń, jako oficer koronnego wo;ska 
był tem samem wyznawcą opinii przeciwnych 
Barszezanom; nie przeszkadzało to obu po- 
waśnionym stronom w obec burzy zimowej 
zgodzić się na chwilowe zawieszenie broni 
i grzejąc się u gościnnego kominą, szydzić 
sobie z wiatru wyjącego na dworze. Jedna, 
druga lampka dodała animuszu; kapitan 
z żołnierza dosłużywszy się szlifów oficer- 
skich, zrodzony i wychowany na kresach, 
wyówiczony należycie w wojennem rzemio- 
śle, opowiadał o utarczkach z Lipkami, ich 
zręczności, sprycie, przewrotności, dodając 
atoli, że pora zimowa — taka właśnie jak 
obecna — jest dla nich wcale niesprzyjającą, 
gdyż się prawie nigdy na wyprawę w tym 
czasie nie odważają. Dodało to jeszcze wię- 
cej otuchy, choć szczerze mówiąc, nikt się 
napadu nie spodziewał. 

Noc nadeszła, burzą nie ustąwała, go- 
ście w nadziei pogodnego ranka, udali się 
wcześnie na spoczynek. Nadedniem już pra- 
wie, obudziła wszystkich łuna pożaru inie- 
zwykłe krzyki. Do drzwi dworku dobijano 
się natarczywie, służący rozespany otworzył 
je, ale pehnięty nożem, wyzionął ducha, 
przedtem jednak jękiem żałośnym ostrzegł 
innych... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


cyę udzielenia Francyi nauczki przed forum | 
europejskiem. 

Cel ten w każdym razie zostanie osią- 
guiety. Francya będzie musiała uwzględnić 
zażalenia hiszpańskie i zarządzić ściślejsze 
niż dotąd strzeżenie granicy, przedewszyst- 
kiem zaś odwołać słynnego prefekta p. Na- 
daillac, tego „Orenoqu'a* Pyreneöw....“ 


— Podpntkownik Julian Rosz- 
kowski w sztabie mżynieryi przeni esiony zo- 
stał w normalny stan spoczynku, 

— Posiedzenie Rady- miejskiej 
odbędzie się we Czwartek dnia 22, października 
b. r. z uderzeniem godziny 6, wieczorem w sa- 
li ratuszowej. Na porządku dziennym: 1; Pro- 
jekt zmiany sposobu czyszczenia miasta. Spra- 
wozd. p. radny Kossak, 2.; Prośby pp. Mo 
mockiego i Leszczyńskiego o pozwolenie im 
pokrycia potoku Pasieki. Sprawozd. p. radny 
Dr Czemeryński, 4; Zatwierdzenie reambulacyi 
gruntów miejskich wziętych po kolej lwowsko- 
brodzką. Sprawozd. p. radny Dr. Majewski 4.; 
Sprawa wyznaczenia płac katechetom miejskich 
szkół ludowych. Sprawa utworzenia drugiej 
szkoły realnej we Lwowie. Sprawożd, p. radny 
Kulczycki. 5; Wniosek o podwyższenie subwen- 
cyi dla galicyjskiego zakładu ciemnych. Spra- 
wozd p. radny Niemezynowski. 6.; Wnioski do 
tyczące funduszu emerytalnego. Sprawozd. p. 
radny Groman. 

— W teatrze dz’S komedya w 5. ak- 
tach Rudolfa Gottschalla Pitt i Fox. 

(G.) Zapiski dyecezyalne. Ks. Albin 
Rakowsbi dotychczasowy administrator gk. pro- 
bostwa w Protesacz, otrzymał, zawiadowstwo 
gk. probostwa w Czahowie. Ks. Michał Skoro- 
dyński, były administrator gk. probostwa w 
Grzybowicnch wielkich, przeniesiony został do 
Malechowa. Ks. Aleksander Hlebowicki, dotych- 
czasowy administrator gk. probostwa w Popo- 
wicach, otrzymał dnia 12. pażdziernika kano- 
niezng instrtueye na gk. probostwo w Nakwa- 
szy. Ke. Emilian Wolański, gk. kroperator w 
Siemignowie objął posadę kooperatora przy gk, 
probostwie w Załościach nowych. Ks. Michał 
Grzybowiez, dotychczasowy kooperator przy gk. 
probostwie w Koropcu, przeznaczony został na 
zawiadowcę gk. kapelana w Uryczu. Z nowo 
wyświęconych kapłanów rz. kat. dyecezyi lwo- 
wskiej przeznaczono ks. Antoniego de Prandota 
Skrudzińskiego na II, wikarego do Pilzna; ks. 
Bronisława Nitkowicza na wikarego do Babki; 
ks Romana Malety na wikarego do Sidziny; 
ks Józefa Cyankiewicza na drugiego wikarego 
w Zawoju; ks, Antoniego Pasinta na wikarego 
do Kętowni a ks; Jana Ourytty na wikarego 
do Jordanowa Na odbytej dnia 8 października 
b. r. kongregacyi co do wyboru przełożonych 
klasztornych zakonu O. O. Bernardynów zaszły 
następujące zmiany: w Gwoźdźcu został gwar- 
dyanym ks. Franciszek Soja dotychczasowy 
gwardyan Samborski, w miejsce ks Euzebiego 
Sragi, przeniesionego do Lwowa; w Przeworsku 
obrany został gwardyanem ks, Józet Gubała, 
dotychczasowy wikary tegoż klasztoru, w miej- 
sce ks. Polikarpa Rapacza przeniesionego na 
przełożonego do Krakowa; w Samborze został 
przełożonym ks. Kazimierz Mikulski, dotychcza- 
kowy kaznodzieja Tarnowski, w miejsce ks. 
Franciszka Soji, przeniesionego na gwardwana 
do Gwożdźca; w Krakowie obrany został prze- 
łożonym ks. Polikarp Rapacz w miejsce ks. Mo- 
desta Scieszki, przeniesiznego na mieszkanie 
do Kalwaryi. W innych zaś klasztorach żadne 
nie zaszły zmiany co do przełożonych klasztor- 
nych. 

— Pojedynek. W niedzie rano 18. b. m. 
odbył się pod Ober. St. Vet w okolicy Wiednia 
pojedynek na pistolety pomiędzy dwoma poru- 
cznikami huzarów, przyczem jeden z zapaśni- 
ków ugodzony został śmiertelnie kulą w głowę. 
Nieszczęśliwy nazywał się Bajya. Zmarł tego 
samego dnia po południu w szpitalu w Pen- 
zing, podczas gdy tak przeciwnik jego, jak i 
sokundanci „bezpośrednio po o!bytym pojedynku 
odjechali niewiadomo dokąd. 

— Wrzęsienie ziemi. Telegram z No. 
wego Jorku pod dniem 18. b. m. donosi, że 
podczas trzęsienia ziemi w Guatemala zginęło 
200 osób. 

— Przemytnik dyamentów. Ponie- 
waż pomiędzy Europą a Ameryką handel dy- 
amentami jest bardzo ożywiony, a cło od tego 
towaru na komorach amerykańskich bardzo 
znaczne, przeto o ile urzędnicy clowi w Di 
tach amerykańskich największą rozwijają czuj: 
ność, by handel ten nie był prowadzony po za 
ich plecami, o tyle przemytnicy dyamentów nie- 
przebruni 84 w sposobach mylenia owej czuj- 
ności władz ełowych.Potrzeba w istocie niepo- 
spolitej przebiegłości ażeby wywieść w pole 
celnika amerykańskiego, a przecie powiodło się 
to niedawno pewnemu żydkowi nowojorskiemu. 
Gdy wysiadał w Nowym Jorku z parowca, któ- 
ry go przywiózł z Liverpoolu, już komora była 
uprzedzona o tem, że przemyca on dyamety, 
z Liverpoolu bowiem otrzymała denuncyacyę. 
Ujęto go przeto jak tylko wysiadi z okrętu i 
zaprowadzono do bmra, ażeby go zrewidować 
AŻ do koszuli, Przemytnik zdawał się być prze- 
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rażony, jąkał się w odpowiedziach, błagalnie ! 
przewracał oczy, wzdychał, a w końcu starał 
się zawiązać z urzędnikami układy, ci jednakże 
rozumie się, nie chcieli wdawać się w żadne 
kompromisy. Przejrzano książeczkę notatkową 
przemytnika i znaleziono tam pozycyg 12,000 
funtów szterlingów, zapisaną jako wartość dy- 
amentów. Żyd w płacz. Nie jednak nie pomo- 
gly i lzy; zarządzono tem ściślejsze przeszu- 
kiwanie jego sukień, jakoteż wnet udało się 
urzędnikom odkryć za podszewką kamizelki 
przemytnika schowek, a w nim ośmnaście dy- 
ametów. Wśród naigrawań skonfiskowano sto» 
sownie do przepisów ogromną zdobycz a żyda, 
który włosy wyrywał sobie z rozpaczy, wypę 
dzono z bióra. Tego tylko czekał nasz prze- 
biegły Max Fischer. Najkrótszą drogą, chyłkiem 
biegnie do domu, nie wita się weale z rodziną, 
nie chce ani tknąć podanych mu potraw, ale 
spieszy do wanny, zanurza się w letniej 
wodzie a gdy dzięki tej wodzie odmókł nieco 
wielki plaster na jego grzbiecie, odlepia go 
całkiem i wyjmuje ośmnaście prawdziwych dy- 
amentów. Urzędnikom na komorze rzucił on na 
pastwę ośmnaście szlifowanych szkiełek, 


— Głód w Bessarabii. Korespondent 
A. A. Ztg. z Petersburga donosi, że w gubernii 
chersońskiej i w Bessarabii panuje obecnie głód. 
Natomiast w ościennych guberniach były bardzo 
piękne urodzaje. 


— Otwarcie Akademii sziuk w 
Wiedniu odbyło się zeszłego czwartku. Re- 
ktorem jej na rok bieżący jest profesor R En- 
gerth. Szkoły akademii mieszczą się dotychczas 
w siedmiu oddzielnych budynkach, co niekorzy- 
stnie wpływa na tok nauk. Nowy gmach Aka- 
demii jednak wkrótce będzie ukończony; już 
pod dach wyprowadzone są jego mury. Liczba 
uczniów Akademii w ostatnim roku wynosiła 
w kursie zimowym 188, w kursie letnim 171, 
czyli przeciętnie 177, z których 64 uczyło się 
malarstwa, 19 rzeźbiarstwa a 26 architektury; 
reszta 68 uczniów słuchała wykładów specyal- 
nych. Akademia mianowała w ostatnim roku 
23 nowych ezłonków honorowych, 


— Opryszek węgierski Farkas Beni, 
o którego procesie donosiliśmy przed kilkoma 
dniami, dnia 12. b. m, przez sąd w Maros 
Vasarhely skazany został wraz z dwoma towa- 
rzyszumi na dożywotnie więzienie. Trzeci z to- 
warzyszy jezo skazany został na karę śmierci. 


— Sędziwy wiek. W okręgu nowo- 
miejskim na Szląsku pruskim zmaria włościan- | 
ka Marya Kaczmarczyk przeżywszy 116 lat i 
4 miesiące. 


— były złota pod Black-Hills w Ame- 
ryce, niedawno odkryto, mają być nadzwyczaj 
obfite w tee szlachetny kruszec. Dziennik Ohi- 
cago Trib. donosi, że jenerał Stanów Zjedno- 
czonych Sheridan, podczas ostatniej wyprawy 
swej ku tak zwanym „Czarnym wzgórzom*, 
pragnąc przy tej sposobności sprawdzić, o ile 
pogłoski o obfitości złota pod Black-Hills są 
prawdziwemi, wziął z sobą dwóch doświadczo- 
nych. górników, którzy zbadawszy okolicę zdu- 
mieni byli bogaetwami, jakie zawiera w złocie, Żyły 
złota znajdują się tam na przestrzeni 150 mil 
angielskich od północy ku południowi i 200 
takichże mil od wschodu ku zachodowi. Obszary 
Black-Hilles są obecnie dzierżawni Indyan z po- 
kolenia Sioux, który właśnie teraz tak dwuzna- 
cznie zachowują się w obec rządu Stanów Zje- 
dnoczonych, 2e prawdopodobnie bez wojny nie 
zgodziliby Się na ustąpienie z zajmowanej do- 
tychczas ziemi, tak „suto wylamowanej* zło- 
tem. 

— Popularna w Warszawie oso- 
bistość, pisarz i publicysta polski wyznania 
mojżeszowego Daniel Neufeld, rozstał się z tym 
światem d. 16. b, m. Gaz. Warsz. poświęca 
zmarłemu Sympatyczne wspomnienie pośmiertne 
z którego wyjmujemy następujące szczegóły: 
Daniel Neufell, urodzony w r. 1814 w Pra- 
szce, kształcił się naprzód pod okiem rodziców 
następnie Zaś od roku 1827 w szkole wydzia- 
łowej utrzymywanej przez ks. Pijarów w Wie- 
luniu, lecz wypadki r. 1830 przerwały mu 
studya, które już pracą nad samym sobą uzu- 
pełniać musiał, Następnie przez lat kilkadzisiąt 
trudnit SIĘ nauczycielstwem w domach prywat- 
nych 1 NA pensyi jaką założył. W r. 1861 
przybywszy do Warszawy, oddał się pismien- 
nietwu, a mianowieie publicystyce, w chęci roz- 
jaśniania umysłów i kształcenia serc współwier- 
ców. Zacne Bwe usiłowania zaczął od ogłosze- 
nia dzieła „ Wielki Sanhedryn paryski“. które 
to dzieło stanowić miało niejako przyczynek 
historyczny do wyświecenia kwestyi żydowskiej; 
następnie przeszedł do wydawnictwa czasopisma 
Jutrzenki, tygodnika dla Izraelitów, w którym 
z niemałym pożytkiem dla obranej sprawy i 
sam pracował, i innych współwyznawców do 
pracy takiej zapruwiał. Tą myślą kierował się | 
także tłumacząc na język polski i wydając po-, 
społu z oryginałem „Pięcioksiąg Mojżesza“, o- 
raz „Modlitewnik dla żydów* i kilka innych | 
utworów. Cnotliwe serce -- kończy Gaz. Warsz. | 
— słodycz charakteru pisarza, poprawna i piek- 
na polszczyzna zalecają wszystkie prace Nen. | 
felda i pamięć jego uchronią od zapomnienia | 
między nam), 


É 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


— Znany poemat liumorystyczny 
Aleksandra Morgenbessera p. b, „Obrona Sokoło- 
wa, spiew bohaterski" wyszedł właśnie w taniem 
wydaniu nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie, 
jako 86 tomik Biblioteki Mrówki. 

— Teatr krakowski. Czytany w Af- 
szu teatralnym : Sejm uchwalił podwyższenie bez- 
warunkowo dla teatru krakowskiego subwencyi z 
5.000 na 8.000, W pomyślnej tej dla naszego 
teatru uchwale, upatrujemy większe jeszcze moral- 
ne jak materyalne poparcie, Uchwałą tą bowiem Sejm 
uznał użyteczność i znaczenie tej instytucyi, a za- 
razem pochwalił kierunek nadany jej przez obc- 
eng Dyrekcyę, Więcej, ani lepiej nie mogliśmy so- 
bie życzyć. [Lecz subwencya nic nie pomoże, i 
nie zapewni bytu teatru, jeżeli publiczność kra- 
kowska nie będzie chciała go mieć, Inb pozwoli 
mu zejść ze stanowiska, na którem dzięki usilnym 
staraniom i poparciu Sejmu, utrzymuje się on od 
kilku lat, Dyrekcya wnosząc petycyę do Sejmu o 
podwyższenie subwencji, znagloną była do tego 
kroku podwyższeniem bardzo znacznem płacy ar- 
tystów, od paru lat, niestosownem do dochodów 
teatru krakowskiego i wymaganiami publiczności 
objawionemi przynajmniej w słowach. Dyrekeya 
uczyniła ten krok z niejakim wstrętem, gdyż pu- 
kanie do funduszów publicznych tak ubogiego, jak 
nasz, kraju, nie mogło jej być przyjemnem; uczy- 
niła go przecież przez troskliwość dla bytu i przy- 
szłości teatru krakowskiego. Ktokolwiek jednak 
ma niejakie wyobrażenie o ruchu pieniędzy w ad- 
ministracyi teatru, ten wie, iż subwencya ośmio- 
tysięczna, może być pomocą, lecz nie może za- 
pewnić istnienia przyzwoitej sceny w Krakowie 
jeżeli jej nie ustali współudział publiczności, Od 
publiczności więcej zależy, aby miała teatr i aby 
go miała dobrym; bez jej pomocy i podwyższenie 
subwencyi na nicby się nie przydało, a ta pomoce 
stałaby się bezużyteczną i zmarniałaby dla dobra 
teatru krakowskiego i w ogóle sceny polskiej, Po- 
dobnego zmarnowania grosza publicznego, dzisiej- 
sza Dyrekeya nie mogłaby pokrywać swoją firmą, 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Rozprawy główne) 

(%) Bieżąca kadencya sądów przysięgłych 
w lwowskim sądzie kryminalnym która rozpoczęła 
się, jak wiadomo, d. 15, października, trwać bę- 
dzie wyjątkowo tylko do 15. listopada, w któ- 
rym to dniu rozpocznie się nadzwyczajna ka- 
dencya roków przysięgłych. Aż do tego czasu 
toczyć się będą przed sędziami przysięgłymi 
wylosowanymi na kadencyę bieżącą, następujące 
sprawy: Dnią 22. października Latawca Jana 
o podpalenie; d 23. b. m. Myszoka Pawliny o 
podpalenie; d. 26. b. m. Hrynia Zgałata o 
zbrodnię z $. 126 ust. kar; d. 27. b. m. Kry- 
czoka Iwana o zbrodnię ciężkiego skaleczenia; 
d. 28. b. m. Tuza Mikołaja o podpalenie; d. 
29. b. m. Dmyterka Jana i 4 innych o zbro- 
dnię z $. 126 ust. karn. dnia 2. listopada 
Medrosza Malesa Chaima i Frieda Leibe o pod- 
palenie (w Krystynopolu); d. 5. listopada Rewa- 
kowicza Henryka o wykroczenie z $. 24. ust. 
prasowej: d. 6. listopada Skowrońskej Józefa o 
zbrodnię usiłowanego morderstwa; d. 9. listo- 
pada dra. Schaifla Ignacego i Selzera Samuela 
o zbrodnię oszustwa popełnionego na p. Fr. 
Krzysztofowiczu. 


TEA TIE 


(K) W ubiegłą niedzielę wznowiono 
grany już przed pół rokiem z górą na sce: 
nie lwowskiej dziewięcio aktowy dramat 
prof. Józefa Szujskiego, p. n. Maryna Mni- 
szchówna, rozdzielony na dwie części, & któ- 
rych jedna nosi tytuł: Dymitr I. druga Dy- 
miir II. 

O pierwszem przedstawieniu Maryny, 
na którem piszący te słowa nie mógł być 
przytomnym, nie raczyli podobno krytycy 
miejscowi pisać z powodu rzekomo grzesznej 
tendencyi autora. Mieliby racyą, gdyby ze 
sztuki można było w istocie dążność podo- 
bną wyprowadzić. Tymczasem rzecz ma się 
inaczej; rzuconemu na tak zasłużonego i 
znakomitego pisarza podejrzeniu, sprzeciwia 
się zarówno cała jego dotychczasowa dzia- 
łalność literacka, jako też sam inkrymino- 
wany utwór. Jesteśmy przeświadczeni, że 
tego rodzaju insynuacya nie może dotknąć 
szanownego profesora; niemniej przecież na- 
leży się wypowiedzieć słowo w tej sprawie, 
aby autor nie myślał, że ogół podziela nie- 
słuszne względem niego uprzedzenie. i 

Biorąc za treść do sztuki jakikolwiek 
przedmiot historyczny, wypada dbać o to, 
aby ona w rzeczy samej nosiła na sobie 
d-iejowy koloryt i charakter, aby nie same 
tylko nazwy przypominały. żeśmy przenie” 
sieni w daną epokę. Woluo poecie prze!” 
stoczyć wedle woli i artystycznej korzyści 
drobny jakiś szczegół, rzecz podrzędną 1 o- 


| bojętną — zmieniać ogólne tło wypadków, 


wystawiać je w różnem z gruutu od prawdy 
świetle — nie uchodzi. Zdarzają się wpra- 


' wdzie wypadki, że małodusznemi względami 


Gaz. Lwov ska Ne, 240 : dnia 21 października 1874, 


kierujący się autorowie przykrawują sobie 
historyę stosownie do zamierzonego użytku, 
dla wywołania pewnego efektu, dla schle- 
biania publiczności i uzyskania poklasku — 
ale sumienną i rozumna krytyka zawsze od 
podobnej praktyki odwraca się ze wstrętem. 
Jestto zaszczytem i chlubą historyografii 
polskiej, że w ostatnich zwłaszcza latach z 
całkiem przedmiotowego stanowiska zapa- 
truje się na przeszłość narodu, wskazując 
w niej strony ujemne obok dodatnich, za- 
miast jak dawniej wszystko dobrem nazy- 
wać. Nie ma poprawy, gdzie niema uznania 
winy. 

j Szujski szedł wiernie za prawdą histo- 
ryczną -- iw tem jego zasługa. Powie kto, 
że powinien był raczej zrzec się przedmio- 
tu, aniżeli tak go ująć — ależ dramaty- 
czność osnowy była zbyt nęcącą, a zresztą 
odpowiedzialność za postępowanie garsgl 
ambitnych awanturników, co z własnej woli 
puszczają się na wyprawę, nie może spaść 
na kraj cały i ujmy mu przynosić. Jeden 
tylko w tej mierze uczynilibyśmy szanowne- 
mu autorowi zarzut -- oto niewłaściwość 
drugiego tytułu, mającego być bliższem okre- 
śleniem pierwszego, boć przecie w utworze 
jego nie maluje się cała Polska z XVII. 
wieku — a w końcu drugi tytuł, zaczyna- 
jący się od czyli przystoi raczej melodra- 
matom, niż dziełom tej miary i siły. 

Maryna Mniszchöwna wzięta jako ca- 
łość — jest niewątpliwie płodem niepospo- 
htego talentu, w szczegółach zawiera świe- 
tne, pełne wysokiej poezyi ustępy — mimo 
niektórych mniej szczęśliwych części skła- 
dowych, jak n.p. zakończenie zbyt sztuczne. 
Część pierwsza mimo mniejszej stosunkowo 
akcyi i mniej silnych efektów, więcej jest 
wykończona i z większym dokonana artyz- 
mem — w części drugiej rzecz raźniej się 
toczy, lecz mniej tu psychologicznej prawdy, 
lubo w postaci chłopa na cara wyforytowa- 
nego. pełnego dzikich instynktów, dał nam 
autor typ pyszny o przedziwnej dramaty- 
cznej sile i grozie. Wspaniałym, istotnie 
dramatycznym jest wyrzeźbiony do najdeli- 
katniejszych odcieui charakter Maryny. 

Słowem ostatni płód dramatycznej 
Muzy Szujskiego urósł z prawdziwego na- 
tchnienia i talentu i bez porównania wyżej 
stoi od sztuki Laubego. Ażeby go ocenić 
specyaluie i gruntownie, potrzebaby go wi- 
dzieć więcej razy i w lepszem niż w nie- 
dzielę odegraniu. Gra przeważnej części a- 
ktorów była w istocie taka, że wstydziliśmy 
się za dyrekcyę w obec autora, który tak 
smutne zdanie o teatrze naszym do Krako- 
we uniesie. 

Niemal wszyscy sadzili się, na to, aby 
się autorowi w jak najgorszem wystawić świe- 
tle. Nasamprzód sztuka sama na pozór ol- 
brzymich rozmiarów, nie jest w istocie tak 
długą, aby ją potrzeba było przeciągać do 
północy, bo akta krótkie mogą uchodzić za 
odsłony, ale bezprzykładnie długie pauzy 
rozwlekły rzecz całą i skłoniły większą 
część publicziości do opuszczenia teatru 
przed skończeniem sztuki. Dalej mało kto 
umiał rolę i grał odpowiednio do jej chara- 
kteru a nujopłakańszy już sposób wypadły 
role Sapiehy i Żółkiewskiego, trawestowane 
nielitościwie. O niezliczonych błędach re- 
żyseryi, jak o górach i skałach pod murami 
Moskwy, zamilczać wolę. Wszystkie te nie- 
dostatki tłómaczą się wprawdzie do pe- 
wnego stopnia pośpiechem, z jakim dyre- 
kcya w niesłychanie krótkim czasie kilka 


wielkich sztuk wystawiła — lecz radzimy 
odtąd nie spieszyć się tak, a lepiej sztuki 
przygotowywać. 


Jedyną osobą z grających, która bez- 
warunkowo na uznanie zasłużyła, jest pani 
Nowakowska, która w roli Maryny przeszła 
nasze oczekiwania i złożyła nie po raz 
pierwszy dowód świetnego talentu we wła- 
ściwym sobie zakresie. Jej Maryna była w 
istocie tą wielkiego umysłu i nieuleklego 
serca kobietą, wyniosłą cześć i trwogę za- 
razem nakazującą istotą, jaką chciał mieć 
autor. Gdyby nie pewna nierówność i brak 
zaokrąglenia ku końcowi, co było zapewne 
skutkiem znużenia, nazwalibyśmy role Ma- 
ryny koroną artystycznej działalności pani 
Nowakowskiej, posiadającej w swym re- 
pertoarzu takie perły jak Balladyng 1 Po- 
czwarke. ; > 

P. Woleński (Dymitr) robił co mógł 
— miał chwile wcale szczęśliwe, zwłaszcza 
w części drugiej — lecz w ogólności nie 
sprostał trudnemu zadaniu, które też olbrzy- 
mich sił wymaga. Jak potężnego n. p. ta- 
lentu potrzebuje artysta, aby przy pierw- 
szem pojawieniu się na scenie ukazać się w 
całym uroku i świetności swojej, tak silnie 
oddziaływujących na otoczenie, a uniknąć 
pozorów teatralnego, tekturowego boha- 
tera | 

‚P. Zboiński z roli Wasila Szujskiego 
wywiązał się bardzo dobrze aż do ostatniej 
sceny z umierającym synem, (który nie po- 
winien był całej tyrady wygłaszać w leżącj 
pozycyi, lecz podtrzymymywany na rękach 
obecnych) gdzie był bezbarwnym. Z epizo- 
dycznej roli Marty wybornie się wywiązała 
p. Aszpergerowa. 


zał 


'UDARSTWO I HANDEL. 


PRZEGLAD HANDLOWY. 


Lwöw, dnia 20. pazdziernika 1874. 


(Oryginalne sprawogd. Gazety Lwowskiej.) 


-|- W ostatnich 8 dniach mieliśmy sta- 
łą pogodę i ciepło, które w niektórych 
dniach w południe dochodziło do -|- 180 
Reaum.i tym sposobem nadawało porze o- 
becnej charakter wiosenny. Jesień tegoro- 
czna odznacza się zupełną ciszą w powie- 
tzu i posuchą, która zniewoliła niektóre 
młyny do ograniczenia ruchu. Zbiór zie- 
miaków jest już ukończony, równie jak 
sprzęt kapusty; zasiewy ozime zeszły bardzo 
pięknie; drzewa są już po większej części 
ogołocone z liścia. Stan dróg polepszył 
sig a żądania naszych frachtowników i wło- 
ścian są znowu umiarkowane. Niestety czuć 
się daje brak przedmiotów do przewozu i 
ta okoliczność wpływa niepomyślnie na za- 
robek naszego ludu wiejskiego. Za przewóz 
jednego worka zboża od granicy rossyjskiej 
do Brodów płacono 15 cent. a ze Lwowa 
do Żółkwi 20 centów. W płacach robo- 
tników nie zaszła zmiana na ich korzyść; 
przeciwnie, można było tanio dostać robo- 
tników i pomocników. Zauważano znaczny 
ruch pomiędzy robotnikami: z Podwoło- 
czysk wracało 240 robotników do Tarnowa 
a 118 robotników do Bochni. Równocześnie 
udało się 37 robotników z Rzeszowa do 
Stryja celem wykończenia budowy kolei 
arcyks. Albrechta. Właściciele dóbr na Wo- 
łyniu i Podolu zamówili sobie na przyszły 
rok robotników z Galicyi do uprawy roli, 
leżącej dotychczas odłogiem. W taryfach 
galicyjskich dróg żelaznych mamy 
przedewszystkiem do zapisania, że weszła 
w życie nowa taryfa bezpośrednia dla tran- 
sportów zboża, nasion olejnych, owoców 
strączkowych i produktów mącznych z kil- 
ku stacyj kolei Lwowsko - Czerniowiecko 
Jasskiej, Kolei Karola Ludwika i ze stacyi: 
Granica i Kraków kolei północnej Cesarza 
Ferdynanda — do Wiednia i Böhmisch- 
Triibau. Ponieważ panuje przekonanie, że 
prędzej czy później nastąpi znaczniejszy wy- 
wóz zboża do Czech, przeto ma taryfa po- 
wyższa wielką wartość dla naszych sfer han- 
dlowych i właścicieli dóbr; nadmieniamy 
przy tem, że postanowienia tej taryfy od- 
noszą się do ładunków wozowych iże trau- 
sporty odbywać się będą przy opłacie ażia 
21j90/, po następujących cenach frachtowych: 
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Stowarzyszeniu pocztmistrzów galicyj- 
skich i bukowińskich, którego członkowie 


mają zjechać się do Lwowa na nadzwyczaj- | 


ne generalne zgromadzenie w d. 22., 23., 


4 


j wego i warstatowego jest zapowiedziany z;wi pruskiego orderu orła czerwonego Iszej 


24, i 25. b. m. przyznała kolej Karola Lu- 
dwika 50 0% zniżenia ceny przejazdu. Człon- 
kowie, którzy chcą korzystać z cen umiar- 
kowanych, muszą wykazać się, że są isto- 
tnie członkami tego towarzystwa. Znizone 
ceny przejazdu nie mają waloru przy po- 
ciągach pospiesznych i dla I. klasy wago- 
nów. W handlu towarowym był prze- 
bieg uiepomyślny i znowu odzywały się uty- 
skiwania na zły odbyt niektórych towarów. 
Wstrząśnienia, jakich w czasach ostatnich 
doznał znowu wiedeński targ towarowy, od- 
działały szkodliwie także i na prowincyę. 
Chociaż smutną jest sytuacya w chwili obe- 
enej, to jednak nie ma tak zagorzałych pes- 
symistöw, którzyby nie spodziewali się świe- 
tniejszej przyszłości; bo zastanówmy się 
tylko nad tem, że te niepomyślne stosunki 
wiecznie trwać nie mogą i że przecież raz 
musi nadejść chwila polepszenia stosunków 
w życiu gospodarskiem i handlowem; prę- 
dzej czy później zajdzie zmiana, która bau- 
del pchnie na nowe tory i ożywi ruch od 
kilku tygodni wstrzymany. W handlu ma- 
nufaktami i towarami modnemi 
był odbyt mierny przy małym dowozie; 
tylko na modne towary zimowe był popyt 
ożywiony. Przez Kraków wprowadzono do 
Galicyi 886 centnarów, z których wysłano 
140 ct. do Brodów. 

W handlu cukrem był odbyt nor- 
malny. Nadzwyczajnie ważnym jest fakt, że 
fabryki francuzkie starają się wyrugować 
z księztw Naddunajskich towar austryacki, 
który miał tam ogromny odbyt; będzie to 
strata dotkliwa dla naszych dróg żelaznych. 
Zbiór &wikiel upływa wśród pięknej pogody; 
jest to ważna okoliczność, bo ćwikły zebrane 
podczas pogody i posuchy można dłużej 
przechowywać. Według wiadomości nam u- 
dzielonych wypadnie zbiór ćwikieł w Gali- 
cyi wcale dobrze. Co się tyczy handlu cu- 
krem, to możua nazwać go niepomyślnym, 
bo odbyt był mierny, a w skutek tego były 
też muiejsze dowozy. Z fabryk czeskich i 
morawskich dowieziono w ostatnich 8 dniach 
832 centnarów. Ceny miejscowe wynoszą 
29—30 zł. za towar. 

Ceny spirytusu spadały w tygodniu 
ubiegłym w skutek niepomyślnego stanu cen 
na targach zagranicznych; do tego przyczy- 
czyniał się jeszcze mały popyt i stagnacya 
w spekulacyi; za wiadro płacono 14— 14:50 
zł. Wysłauo: z Tarnopola 480, ze Lwowa 
173, z Brodów 97, z Stanisławowa 320 
centusröw. Próżne beczki z spirytusu, po- 
drożały cokolwiek, jak zwykle o tej porze. 

W tygodniu ubiegłym były bardzo 
wielkie wysyłki rzepaku, chociaż w handlu 
tym artykulem panowała prawie zupełna 
stagnacya i o umowach na dostawę nic nie 
mówiono na targu tutejszym. Ceny tego ar- 
tykułu spadły znowu, ponieważ stan zasie- 
wów ozimych rzepaku, jest o wiele lepszy, 
niż się spodziewano. Za 150 8 płacono 
9 złotych 50 centów do 9 zł 75ct. Wywie- 


ziono: Z Podwołoczysk 1720 Brodów 220, z 


Tarnopola 681, ze Lwowa 880, z Gródka, 


320 z Mościsk 400 cent. Olej rzepako- 
wy był za niedbany. Wskutek niekorzystnych 
ten zagranicą spadły ceny tego artykułu 
tem bardziej, że i koleje żelazne równie 


jak i inne zakłady przemysłowe zaopatrzyły 
się na dłuższy czas w ten artykuł. Za to- 


war z odstawą natychmiastową płacono 19— 
Ceny oleju skalnego 
były stałe pomimo że z zagranicy nadeszły 
niepomyślne wiadomości; przypisać to na- 


20 złr za cent. 


leży tej okoliczności, że popyt za tym ar- 
tykułem wzmógł się w czasach ostatnich, 


głównie w Galicyi na potrzeby miejscowe. 
Za 42—45 stopniowy towar z odstawą na- 
tychmiastową płacono 11-12 złr., stoso- 
Z Drohobycza i Borysła- 
wia przywieziono do Lwowa w ostatnich 8 
dniach 1200 centnarów. Z tych wysłano do 
Tarnopola 80 a do Brodów 41 centnarów. 
Handel wełną owczą jest na razie tylko 
o tyle ważnym, że bardzo znaczne tran- 
sporty tej wełny przewożą przez Galicyę A 
Za 
| centnar wełny w najlepszym gatunku pła- 


wnie do jakości. 


Niemiec, Szłąska, Morawy i Austryi. 


cono 145—180 złr. a za centnar pośledniej 


wełny owczej 135—150 złr. Do Brodów do- 
wieziono 162 a do Podwołoczysk 1313 cent, 
W handlu masłem zapanowała w tygo- 
dniu ubiegłym nie zwykła ruchliwość; wy- 
syłki skierowane były przeważnie do Nie- 
Sprawozdawca nasz, powróciwszy z 
dłuższej przejazdki po Czechach, donosi 
nam, że w Pradze i Pilznie w skutek wiel- 


miec. 


kiego braku masła płacą niezwykle drogo 
za ten artykuł. Uboższa klasa ludności uży- 
wa wyłącznie tanich, zwierzęcych tłuszczów, 
bo funt dobrego masła kosztuje na targach 
90 ct. do 1 złr. Z Galicyi wysłano w ty- 
godniu ubiegłym: z Rzeszowa 680, z Tar- 
nowa 437 a ż Bochni 230 centnar. masła. 
W handlu drzewem mamy do zapisa 
nia, że 46.000 pudów drzewa dębowego, 
przeznaczonego do Gdańska a w latach u- 


| biegłych spławianego na wodach rossyjskich, 


odstawioną będzie w najbliższych 6 miesią- 
cach do Maksymówki a ztąd do Medyki w 
celu spławienia Sanem do Gdańska, Dalszy 
transport 25.000 centnarów drzewa okręto- 


Podwołoczysk do Medyki i Krakowa. Han- | klasy. 


del szmatami wzmógł się w ostatnich 8 
dniach. Wskutek roboty w polu, był han- 
del tym artykułem cokolwiek zaniedbany, 
albowiem nie było komu zbierać szmaty. 
Szmaty, które przez lato leżały na składach, 
są bardzo poszukiwane w fabrykach papie- 


ru dla tego, że są suche. Za białe i na pół 


białe szmaty płacono 6'25—7 złr. Wysła= 


no: z Rzeszowa 220 a z Tarnowa 351 cent 


szmat. 


O Ruch na kolejach galicyjskich. 
W chwili, w której koleje monarchii austry- 


acko-węgierskiej 1 cesarstwa niemieckiego 


wykazują niedostateczne dochody i mimo 
zadawalsjących zbiorów nie mogą wykazać 
się znaczniejszemi traasportami zboża — po- 


krywają koleje galicyjskie, sąsiadujące z Rossyą 


i księstwami Naddunajskiemi najzuvełniej 
swe wydatki, a uawet młodsze zakłądy ko- 
munikacyjne w Galicyi wykazują lepsze do- 
chody. Potęga handlu rossyjskiego, wyzyski- 
wana niegdyś prawie wyłącznie przez firmy 
angielskie, została nareszcie uznaną także 
przez zachodnie państwa kontynentalne i dzię- 
ki tej okoliczności wzmaga się z, każdym 
rokiem handel przewozowy w Galicyi. Za- 
prowadzenie bezpośrednich taryf przyczynia 
się bardzo do rozwoju obrotu, a zarządze- 
nie, że organa kolejowe w stacyach pogra- 
nicznych Brody i Podwołoczyska załatwiają 
ekspedycyę cłową, przy transportach zboża 
i owoców strączkowych pochodzących z za- 
granicy, bez opłaty prowizyj — działa sku- 
tecznie na wzmocnienie stosunków handlo- 
wych z sąsiednią Rossyą W tygodniu ubie- 
głym był ograniczony obrót w handlu zbo- 
żowym i ruch poprzestał tylko na obrocie 
w obrębie kraju. Wysyłki nasion olejnych 
i rzepaku były dość znaczne; pierwsze skie- 
rowane były do Niemiec, a drugie prawie 
wyłącznie do Wiednia. — Kolej L wowsko- 
Czerniowiecka dowiozła 43.000 centna- 
rów towarów do wywozu i 1.630 sztuk wo- 
łów do dalszego transportu. Z maszyn i na 
rzędzi rolniczych wywiozła ta kolej do księstw 
Naddunajskich 2300 centnarów; mają one 
zapełnić tamtejsze składy tych maszyn. Do 
transportu nadano na tej kolei 3.800 cent- 
narów rozmaitego drzewa; węgli kamiennych 
4.400 centnarów. Ruch osobowy był ożywiony 
i wykazuje większe dochody. — Kolej Ka 
roła Ludwika otrzymała w swych sta- 
cyach Brody i Podwołoczyska, tudzież w Tar- 
nopolu, dokąd dowożono zboże z Husiatyna 
42,800 centnarów zboża. Najznaczniejszy 
dowóz był w Tarnopolu. Towary żelazne 
i cukier były silniej zastąpione, spirytos zaś 
słabo. Ruch osobowy był w stanie normalnym, 
Kolej Arcyksięcia Albrechta miała 
lepsze dochody w skutek transportu maszyn 
dla rossyjskich dróg żelaznych. W transpor- 
cie zwykłych artykułów handlowych, nie 
zaszły żadne zmiany; przesłano tylko nieco 
zboża i owoców strączkowych tudzież zie- 
miaków. Ruch osobowy był pomyślny. — 
Kolej Naddniestrzańska miała nor- 
malny ruch osobowy i towarowy; wzmogły 
się tylko dochody w skutek znaczniejszych 
transportów drzewa. — Kolej galicyj- 
sko-węgierska nie miała prócz maszyn 
żadnych transportów, któreby mogły były 
wpłynąć na ożywienie ruchu. Ruch osobowy 
polepszył się. — Kolej północna Cesa- 
rza Ferdynanda nie miała wprawdzie 
takiego ruchu, jak w roku zeszłym o tej 
porze, zawsze jednak była do tego stopnia 
zatrudnioną, iż dochody jej utrzymały się 
na normalnej wysokości. Wywiozła ona w ty- 
godniu ubiegłym znaczne transporty otrębów 
i owsą, i 16.800 centnarów węgla kamien- 
nego. Ruch osobowy zmniejszył się cokol- 
wiek. Dochody galicyjskich dróg żelaznych 
w ostatnich trzech miesiącach nie były nie- 
dostateczne. Większe koleje miały daleko 
większe dochody niż wydatki a mniejsze 
i młodsze miały tyle dochodów, że mogły 
opędzać koszta ruchu. Jeżeli się zważy, że 
plony tegoroczne spoczyweją jeszcze w spich- 
rzach i że Rossya będzie musiała pewną 
część swych zbiorów tegorocznych rzucić na 
targi zagraniczne za pośrednictwem galicyj- 
skich dróg żelaznych — to można naszym 
kolejom rokować piękne dochody w najbliż 
szej przyszłości. 


OSTATNIA POCZTA, 


Najj. Pan wyjechał 19go b. m. do 
Gódólló. 

Poseł Skrzyński uwiadamia swoich 
wyborców, że złoży! mandat do sejmu krajo- 
wego i uzasądnia ten krok swój „zasadniczą 
opozycyą*, w jakiej się znalazł do dzisiej- 
szej większości sejmowej, i „nieotrzymaniem 
zadośćuczynienia, którego żądał“. 

Deputowany Bocheński złożył swój 
mandat do Rady państwa i uwiadomił o tem 
prezydyum Izby deputowanych. 

Reichsanzeiger donosi o nadaniu austrya'- 
kiemu ministrowi handlu dr. Banhans’o- 


! 


W Gradcu odbyło się d. 19. b. m. 
w sposób uroczysty wmurowanie ka- 
mienia węgielnego pod budynki prze- 
znaczone na pomieszczenie tych ubogich ro- 
dzin, których protektorem jest Najjaśniej- 
szy Pan. 

Minister dr. Stremayr, powrócił 18. 
b. m. z Voitsberg do Wiednią. 

P. minister rolnictwa udzielać bę- 
dzie audyencyj w miesiącach zimowych w 
niedziele i czwartki, zawsze pomiędzy godz. 
10. a 12. z rana. 

Rektorem wszechnicy praö- 
skiej na bieżący rok szkolny wybrany 
został dnia 19go b. m. radca Hasner de 
Artha, brat byłego ministrą. 

Na pierwszem posiedzeniu Izby depu- 
towanych Rady państwa w dniu 20. b m. 
rząd przedłożył rozporządzenie cesarskie z 
d. 11. b. m. tyczące się przywrócenia $. 
14 aktu bankowego, tudzież projekt ustawy, 
według której pierwsza rata roczna bezpro - 
centowej pożyczki, udzielonej miastu Tachau, 
ma być odebraną r. 1877. Prokuratorya 
sądowa domaga się zezwolenia na pociągnię- 
cie do odpowiedzialności sądowej deputo- 
wanego Schoefiela za przestępstwo podbu- 
rzania i obrazę czci popełnioną względem 
urzędników ministerstwa rolnictwa. Na 
wniosek prezesa żądanie to odesłano do 
wydziału z 9ciu członków złożonego. Wnio- 
sek Seidla tyczący się zezwolenia na zwol- 
nienie od podatków w przypadkach nie- 
szczęścia, przekazano wydziałowi finanso- 
weinu. Wniosek Prombera a wydanie prag- 
matyki służbowej dla urzędników państwa 
i sług, przekazany wydziałowi specyalnemu 
z 9ciu członków. 

Półurzędowe Biuro Wolfa zaprzecza dos 
niesieniu dzienników, jakoby rząd hiszpań- 
ski traktował z bankierami  berlińskimi 
o zaciągnięcie pożyczki. 

departamencie Alp nadmorskich 
(Nicea) obaj kandydaci stronnictwa fran- 
cuskiego Medecin i Chiris wybrani zo- 
stali do Zgrom. narod. 

Okręt hiszpański Nieves (patrz wy- 
żej w rubryce Francya; Red.) oddany zo- 
stał władzom hiszpańskim i odpłynął 1. b. 
m. z zatoki Socoa. 

Journal offieiel ogłasza dekret tyczący 
się zmiany granic dyecezyj w myśl ukła- 
dów między Francyą a Niemcami. 

Sella oświadczył w mowie mianej 
podczas uczty w Bioglio, że będzie wspie- 
rał ministeryum dla zaprowadzenia w bud- 
żecie równowagi, i wykazał konieczność, aby 
silua większość przychyliła się do rozumnej 
reformy podatków, tudzież, aby użyto środ- 
ków wyjątkowych dla przywrócenia bezpie- 
czeństwa w niektórych prowincjach. 

Z Nowego Jorku 18. października do- 
noszą, że w San Francisco (w Kalifornii) 
obiega wieść, iż jakiś wojenny okręt nie- 
miecki zawinął do portu wysp Zeglarskich 
(inaczej zwane Samoa, na Oceanie Spokoj- 
nym w części jego południowej. na wschód 
od wysp Fidżi) i żądał wynagrodzenia 18,000 
dolarów za przytrzymanie tam rąz statku 
kupieckiego niemieckiego, a wrazie odmowy 
groził zaborem wysp. Osadnicy amerykań- 
scy ną wyspach złożyli 6000 dolarów, a co 
do reszty dali kaucyę. 

W Luizyanie zaszły w sobotę z po- 
wodu wyboru do kongresu krwawe rozruchy, 
przy których zabito jednego kandydata i 
czterech murzynów. Zbrojne tłumy murzy- 
nów przeciągały miasto. 


jelegramy Gazety Lwowskiej. 


Wieden, 20. Października. Na 
posiedzeniu lzby panów nowo mianowani 
członkowie złożyli przyrzeczenie. Minister 
sprawiedliwości przedłożył projekt ustawy 
o zmianach w juryzdykcyi austro-węgier- 
skich sądów konsularnych w Egipcie. 

W Izbie deputowanych wniesiono pre- 
liminarz, Expose finansowe podnosi, że 
rząd starał się zniżyć ile możności wydatki 
w wszystkich rubrykach. Wyższe wydatki 
preliminowano tylko na niezbędne wydatki 
dla potrzeb oświaty i sądownictwa. Suma 
wydatków na r. 1875 wynosi 38,781.781 
złr. z wyłączeniem wydatków nadzwyczaj- 
nych na budowy kolejowe. Niedobór w su- 
mie 12,372.857 złr., pokryty zostanie wy- 
daniem renty. Minister uważa reformy po- 
datkowe za najlepszy środek przywrócenia 
równowagi, i prosi lzbę, ażeby szybko za- 
łatwiła tę sprawę. Budżet odesłano do ko- 
misyi skarbowej. 


—ee R R, 
Odpowiedz. redaktor. Władysław Łoziński. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 20. Października 
Młota Żu:ża : 

Pp. H. hr. Mier, obyw., Z Buska = J. Ra- 
kowski, z Polski, E. Zagórski, z Kołodziejówki. 
Hotel Angielski : 

Pp. J. Azbiewicz, radca pens., z Sokała, — 
A. Dydyński, obyw., zBzerniawki. 
Hotel Kuhna : 

Pp. W. Beńkowski, z Krasna. — W. Bursa, 


z Obertyna. — G. Jarosławski, z Pustomyty. — S.' 


Pietruski, z Sambora: 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 20. Października 1874. 

płacą żądają 

zł. ct] zł. jet 


289 50| 241,50 
150. —| 152 — 
226 50] 228,50 


4. Akcje za sztukę. 

: ar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
en gel czern.-jas. po 200 zł. m. K. 
Banku bip. gal. po 200 zł. 

2. Listy zast za 100 zł. 
Tow. kred, gal. 5-prent. w. a. . . . . 
Tow. kredyt. gal. 4-pre. w. a. . . « . 
5-prent. listy zastawne nowe okresowe. 
Banku hipoteezn. gal. Ba o 
Gal. zakładu kred. włościańskiego. 

3 Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gal. . & Š u Ą 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. 

4. Łosy, 
Miasta Krakowa J 5 
Stanisławowa S 
5. Monety. 
Dukat holenderski 5. 
„ . Cesarski , 
Napoleond'or A c 
Pół imperyał rossyjski 
Rubel rossyjski srebrny - 
m m papierowy 
Talar pruski srebrny 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro . + «+ à 


30 


Oprócz kupona b. 


85 — 
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30 
75 
50 


85 
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Kursgiełdy wiedeńskiej. 
Dnia 19. Pażdziernika 1874. 
1. Diug Państwa. 
Jednolity dług państwa w bankn. . 
„ w srebrze . 


płacą żądają 
70.25 70.35 
74.25 74.40 


n 


Odjechali ze Lwowa. 


ania 20. Października 


Pp. A. hr. Golejowski, do Harasymowa 
S. hr. Koziebrodzki, do Krakowa. — Dr. M. Zybli- 
kiewiez, adw., do Krakowa. — J. Lityński, notar., 
do Kolbuszowy. — M. Bogdanowicz, do Kossowa. 
— K. Grocholski, do Różańca. — J. Tyszkowski, 
do Humnisk, 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 21. Października 1874, 
Barometr 739.8mm. Psychrometr suchy 6 2500 


| Psychrometr wilgotny 5.6300. Prężność pary 6.39 
Zachmurzenie 0. Wiatr 80.3. | 
| Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 


mm. 


Wilgoć 910/. 


płacą żądają 


- 270.— 275.— 
+ 24 .— 242,— 


Losy z r. 1858 całe . 
„ 1839 piąta część 


» „ 1854 po 250 zł.4-pre. . . 100.50 101.— 
= „ 1860 po 500 zł. 5-prc. - 107.75 108.— 
» n 1860 po 100 zł. 5-prc. : 5 - 112.10 112.35 
Pożyczka z r. 1364 (z premią) po 100 zł. 134.50 135.— 
Renty Como po 42 lir. austr. . y 25.75  26.— 


2. Obligacye indemn. 50% za 100 zi. 
Czech . à 


98.50 99,— 
Bukowiny . 81.75 82.25 
Galicyi - 5 82.— 82.50 
— | Niöszej Austryl - 98.— 98.50 
Siedmiogrodu 74.20 74.60 
Wegier 77.— 77,50 
3. Akcye. 
Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 162.50 162.75 
Inst. kred. dla handlu po 460 zł. , . « 242,25 242.50 
Niższo-austr, tow. eskompt. po 500 zł. 920,— 980.— 
Gal. banku kraj. å 200 zł. wpłata 40 pre. ——— —— 
Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. + = _— 
Gal. banku handl. i przem. 4200 zł, wpł. 40 pre. —— —— 
Gal. zakt. kred. ziemsk. à 200 zł. . ś © =m —— 
Banku narodowego - . A 980.— 982,— 
Kol. naddniest. & 200 zł. w srebr. E = e 
Austr. tow, żeglugi par. po 500 zł. m. k. . 473.— 475. 


Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m k. A - 
Kol. Preszów-Tarn. (weg. część) 4 200 zł w sreb 
Pół. kolei po 1000 zł. w. a - . 1920 — 1925 — 
Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . « 241.25 241.50 
Lwow.-ezern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr . 151.— 151.25 
Tow. kol. żeł państ. po 200 zł m k. +. 307.— 308.— 
Połud. kol państw. po 200 zł. w. a. + 141,50 142 — 
I. Kol. węg. gal. & 200 zł. w srebr. 123,50 


195.— 195 50 


Pociągi kolejowe: 


Przychodzą: 


na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz, 
57 min. rano, 9 godz, 45 m, w nocy i 10 g. 
50 m. z Czerniowiec: o 10. godz. 
13 min, w nocy, 4. godz. w nocy i 8, godz, 
5. min. po południu —z Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3 
min. po południu i 10. godz. 58 min, w nocy; 


rano; 


ze Stryja: codziennie o 7. godz, 22 min. wie- 
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 


|o 8. godz. 45 win. Tara, 


4. Listy zast. losowane, (za 100 zł. 

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-pre. w srbr. . 94.50 95.50 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 28 Bene 93.— 93.50 
nm » w» n n 36 n 6-pre, 88.— 88.50 
o rm N = » 37 „Ś5ipółj 82.50 98.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. - + 75.— —.— 
n " Di po 5 pre. 8425 84.75 
Gal. banku hipot. po 6 pre. - 89.— 88.50 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proc. 98.80 —— 
Bank. narod. po 5 pre. . . . 93.75 9390 
Weg. tow. ziem. po 5 i pół pre. 85.50 86.— 
» n „ (ente) po 6 pre. 86.15 86.35 


5, Oblig. z prawem pierwszeństwa. (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. 4. . + 78.60 78.90 
Kol. naddnietrzańska & 300 zł. 5-pre. w. a. 28.50 29,— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (weg. część) 
á 300 zł. 5-pre. w śrbr. - .  —— —— 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. . . 95— 95,50 
m m „ 100zł. w. A. a» . e 89.75 90.25 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5pre. = 106.25 == 
aeg S s II. emisyi . . - 104.50 —— 
n r nm IH. Rih : 4 a Gp FA 
Kol. Iwow.-czern. jas. IV- emisyi à 300 zł. 
5-pre. w srebr. u 5 . . 80.25 80.75 
Weg. gal. kol. A 200 zł. 5-pre. w Srbr. —— 78,— 
6. Losy. 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł, w. a. - 163.50 164,— 
Clarego po 40 zł. m. k. . 5 . . . 26.25 26.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 91.— 92— 
Kelglevicha po 10 zł. m. k. . 5 h . 13— 13.50 
Losy miasta Krakowa o J a a 16— 17— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . 25— 26— 
Palfiego po 40 Zł. m. k. . . . 24.—  25— 
Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.25 13.75 


Salma po 40 zł. m. k 32.— 


Odchodza: 
do Krakową o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz, 
5 x^ wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
— do Uzerniowiec: o 6. godz. 50 min, rano, 
11. godz. 48 min, w uocy i 12. godz, 50 min, 
w południe; —- do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6, 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7, 
godz, 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8, godz. 20 min, po połud. 


Z Podzamcza: 


odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 
|11. g. 52 m. wmnocy i 12. g. 26 m. wpołudu, 


St. Genois po 40 zł. m. k. 5 ń a 25.75 26, 25 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 15.25 15.75 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. : 107.— —— 

cz GQ p. BR W Ele o 52— 35.- 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 23.— 28.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 22.50  23.— 

Weksle (Na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. =  —— —— 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . 92.— 92.20 
Berlin za 100 tal. o 4 m —.— 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. 92.15 92.30 
Hamburg za 100 M. B. 58.85 53.90 
Londyn za 10 ft. szt. 116.15 110.25 
Paryż za 100 fr. 4375 43.75 
Kurs złota. 

Dukat ces. mon. 523 5,24 

» peł. wagi 5.23 5.24 
Korona 7 m mm 
20-frankówka . 8.85 8.86 
Rossyjski imperyał —— —— 
Talar związkowy — == 
Srebro . = . 104.15 104.30 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Dnia 20. Października 1874, 


Jednolity dług państwa w banknotach 
A j w srebrze a 
Losy z 1860 roku 3 e 
Akcye banku wiedeńskiego 
S A kredytowego . 
Londyn 10 funtöw szterlingöw . 
Srebro . ö 6 ` a 
Napoleond’or 
Dukat . a 0 


—, 


(3681 1--3) Obwieszczenie. 
L. 22.896. Począwszy od dnia 20. b. m. 


Kundmachung. 
3. 22896. Bom 20. I. M. ab tritt in 


zaprowadzą się przy jeździe posłańczej z bem BotenfabrteGourje von Kamionka nach 


Kamionki do Radziechowa 

zmiana : 
Z Kamionki o IX godz. — m. rano, 
w Chołojowie XII „ 25 „ popoł. 
z Chołojowa XII „ 35 „ 3 


w Radziechowie 2 „ 20 , = 
Przyłącza się w Radziechowie do jazdy 
posłańczej do Ożydowa. 
Odwrotna jazda zostaje niezmieniona. 
Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiedomości. 
Lwów dnia 8. Pzździernika 1874, 


następująca Radziechöw nachftehende Aenderung ein. 


Bon Kamionka um IX Uhr — M. Früh 
in Chołojów um XII Uhr 25 M. Nachmittags 
von Chołojów um XII Uhr 35 M. Nachmitt. 
in Radziechów um 2 Uhr 20 M. Nachmitt. 

Snfluirt in Radziechöw zu der Boten: 
fahrt nach Ożydów. Netourfahrt bleibt unver- 
andert. 

Was hiemit zur Öffentlichen Kenntniß ge- 
bracht wird 

Lemberg, am 8. October 1874. 


(3573 1—3) Obwieszezenie. 
L. 22588. W skutek upoważnienia ze 


strony wysokiego c. k. Ministerstwa handlu hohen f, 


Kundmachung. 
22588. Zu Folge Ermächtigung bes 
f. Qandelsminifteriums vom 30. Sep- 


z dnia 30. Września 1874 l 28428 ścieśnia tember 1874 3. 28428 wird bie Botenfahrt 


się jazda posłańcza między Nowym Sączem 
i Leluchowem na przestrzeni między No- 
wym Sączem i Krynicą z jednej i między 
Muszyną i Leluchowem z drugiej strony, a 
znosząc jazdę posłańczą między Żegiestowem 
i Muszyną zaprowadza się poczta kabryole- 
towa między Żegiestowem i Krynicą w ta- 
kim samym sposobie, jak istniała w porze 
letniej. 

Wymienione poczty będą obiegać w 
następującym porządku : 
I. Poczta kabryoletowa między Żegiestowem 


i Krynicą. 
Z Żegiestowa IX g. 30 m. przedpoł. 
w Muszynie Sl. +AOPAEWEWE 
z Muszyny XI „20, „ 
w Krynicy XII „, 5 „ w poł. 
Przyłącza się w Krynicy do jazd po- 


słańczych do Nowego Sącza. 


Z Krynicy 1g. — m. po poł. 
w Muszynie 1 „ 45 „ ` 
z Muszyny lo ao 4 
w Żegiestowie dop UB p s 


Odchodzi z Krynicy po przybyciu ja- 
zdy posłańczej z Nowego Sącza, 
II. Jazda posłańcza między Nowym Sączem 

i Krynicą. 

Z Nowego Sącza VIII g. 30 m. przedpoł. 
w Krynicy XII „ 30 , » 
z Krynicy 2 s — „ po połud. 
w Nowym Sączu 6 » 


II. Jazda posłańcza z Leluchowa io 


Muszyny. 
Z Leluchowe IX g. 45 m. przed poł. 
w Muszynie X „ 50 „ 


n 
Przyłącza się w Muszynie do kabryo- 
letowej poczty do Krynicy. , 
z Muszyny 2g. 5 m. po południu 
w Leluchowie3 „ 10 m f i 
Odchodzi z Muszyny po przybyciu po- 
czty kabryoletowej z Krynicy. i 
Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 
Lwów dnia 5. Października 1874. 


zmifchen Neusandec und Leluchów auf die 
Streden zwifchen Neusandec und Krynica ei: 
nerjeit3 und zwifchen Muszyna und Leluchow 
anderjeits mit 15. Oftober I. 3. eingefchränft 
und unter Einftellung ber Botenfahrt Zegestöw- 
Muszyna eine Gariolpoft zwijchen Zegestöw 
und Krynica, wie fie in der Sommerperiode 
beftanben bat, eingeführt. 
Die erwähnten Pof:Eourje haben nach: 
fiehends zu verkehren: 
„I. Cariolpoft Żegiestów-Krynica. 
Bon Żegiestów um IX Uhr 30 M. Bormt. 


in Muszyna a ko „ LOW, A 
von Muszyna " XI n 20 " " 
in Krynica „ XII „ 5 „ Mittags. 


Ssnfluirt in Krynica zu den Botenfahrten 
nad Neusandec 
Bot Krynica um 1 Uhr — M. Nachmittags 
in Muszyna 1 45 
pon Muszyna „ 1 b5 
in Zegestów 3 35 


Geht ab von Krynica nad der Ankunft 
ber Botenjahrt : 2 i 


aus Neusandec, 

U. Botenfabrt Neusandec-Krynica. 
Bon Neusandec um VIII Uhr 30 M. VMitg. 
in Krynica „ XII „ 30 „ Nadm. 
von Krynica 2, CZ, 
in Neusandec „w 6, BR 

Ill. Botenfabrt Leluchów «Muszyna. 
Bon Leluchow um IX Uhr 45 M. Vormtgs 
PE ne, £ <a 50%, w 

„nfluiet in Muszyna zu der Gariolpoft 
nach Krynicą, 
Bon Muszyna um 2 Uhr 5 M. NMigs 
in Leluchów , BO x 

Geht ab pon Muszyna nań der Aufunft 
der a, aus Krynica. 

as  biemit ó i Kenntni 

SGI ee zur öffentlichen B 


Lemberg, am 5. Oftober 1874. 
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(3578 1-3) Obwieszczenie. 

L. 6121. C. k Sąd powiatowy w Ka- 
łuszu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w tymże sądzie na żądanie wierzyciela 
Izaka Brawera w celu zaspokojenia wywal- 
czonej pretesyi 21 złr. w. a. z pn. przed- 
Sigwziętą zostanie przymusowa sprzedaż pre- 


tensyi dłużnej masy spadkowej po ś. p. Ja- 
kóbie Lay w kwocie 174 zł. w.a. jak Dom. 
II. pag. 311 Inst. XIV. pag. 3 et. 4 n. 
11—14 z mocy skryptu dłużnego z 6 lute- 
go 1860 r. w stanie biernym realności Nr. 
kon. 512 w Kałuszu jak Dom. II. pag. 512 
Inst. XLI pag. 574 do 578 Dawida Habera 


własnej zaintabulowanej w dniach 11. Listo- 
pada, 25. Listopada i 9. Grudnia 1814 każ- 
dą razą o 10. godzinie przed południem. 

O czem się chęć kupienia mających z 
tem uwiadamia, że ciż przed licytacyą do 
rąk komissyi licytacyjnej 100/9 od sumy wy- 
woławczej t. j. 17 zł. 40 ct. a. w. tytułem 
wadium złożyć mają i że ną pierwszych dwóch 
terminach powyższa pretensya tylko za ce- 
nę szacunkową t. j. 174 zł. w. a. zaś na o- 
statnim terminie także niżej takowej sprze- 
daną będzie. 

Kałusz 30. Grudnia 1873. 
(3563 1—3) E dy k t. 

L. 10699. W dniu 12. Listopada 1874, 
dnia 17. Grudnia 1874 i dnia 21. Stycz- 
nia 1875 kakżdą razą o godzinie łOtej rano 
odbędzie się publiczna licytacya na sprze- 
daż realności pod 1. k. 143 sta. 12i w Dą- 
brówce położonej dłużnika Stanisława Isań- 
skiego własnej na zaspokojenie pretensyi 
Serli Fischmann w kwocie 252 złr. z pn 

Cena wywołania 1200 zł. w. a. wady- 
um 120 złr. w. a. 

Reszta warunków wolno w tu-sądowej 
registraturze przejrzeć. 

Z c. k. Sądu pow. miejsko deleg. 

Sambor dnia 15. Września 1874. 
(3581 1—3) Edykt. 

L. 5629. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
łeszczykach zawiudamia Karola Hambergera 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego, że 
Uscher Brauer i Leib Gottiried przeciw nie- 
mu i innym spadkobiercom ś. p. Antoniego 
Melnera wnieśli pod dniem 8go Września 
1874 1. 5629 pozew o zapłacenie 77 złr., 
na który do rozprawy sumarycznej termin 
na dzień 4. Listopada 1874 o 9tej godzinie 
przed południem wyznaczono, i rubrykę poz- 
wu tego ustanowionemu dla niego kuratoro- 
wi adwokatowi Dr. Zakrzewskiemu doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy 
Zaleszczyki dnia 25. Września 1874. 
(3587 1-3; Edykt. 

L 5800. O. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem podziału 
własności realności Nr. 366 st./254 n. w Bią- 
łej przedsięweźmie przymusową sprzedaż re- 
alności tejże 1366 st,/254 n. w Białej położo- 
nej do Jana Gessel oraz małoletnich Kata- 
rzyny i Józefa Hilbrichtów należącej w dniu 
16 listopada i 16. grmdnia 1874 w dniu 18. 
stycznia 1875 zawsze o godzinie 10tej przed 
południem w biurze IL 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 2191 zir. 4 ct. w. a. poniżej której 
takowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w ilości 220 zł. i i 

Resztę warunków licytacyi 1 wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Biała dnia 10. Września 1874. 

(3588 1—3) Obwieeszezenie. i 

L. 1101. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Ignacego F ichtla a wzglę- 
dnie jego masy leżącej w ilości 1000 zł. w. 
a. z pn. przedsięweźmie przymusową sprze- 
daż realności pod l. 64 w Straconce do Zu- 


zanny Chrobok należącej i realności grunto- 
wej w rozmiarze 10 morgów 7460 sążni 
ks. gł. tom II. fol. 91, 164 i IV. 35 w Li- 
pniku do małżonków Andrzeja i Zuzanny 
Homa należącej w dniu 18. Listopada 1874 
i w dniu 18. Grudnia 1874 zawsze o godz. 
10. przed południem w biurze II. 

Wartość szacunkowa pierwszej realnoś- 
ci wynosi 1520 złr. 12% ct. w. a; a dru- 
giej realności 1402 złr. 10 ct w. a., poni- 
żej której takowe na powyższych terminach 
sprzedane nie będą. 

Chęć kupna mający obowiązany jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadium 
w ilości 151 złr. I ct. w. a co do pierw- 
szej, i w ilości 142 złr. w. a. co do drugiej 
realności. 

Resztę warunków  licytacyi i wyciąg 
hypoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Biała dnia 20. Września 1874. 

(3666 1—3) Edyk t. 

L. 4285. (. k. Sąd powiatowy w Kra- 
kowcu podaje do wiadomości, że wskutek 
wezwania Przemyskiego c. k. Sądu obwodo- 
wego z 22. Lipca 1874 1. 8105 celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Dawida Siiss w kwocie 
400 zł. w. a. z pn. odbędzie się w Sądzie 
tutejszym przymusowa sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę realności gruntowej pod i. 9 
w Rehbergu położonej ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, z gruntu, budynku mieszkalnego 
i stodoły się składającej dłużniczki leżącej 
spadkowej masy zmarłego Fılipa Nessel 
własnej w trzech terminach, a to w dniu 
5. Listopada, 19 Listopada i 10. Grudnia 
1874 zawsze o godzinie IOtej zrana. Cenę 
wywołania stanowi cenę szacunkową tej re- 
alności w kwocie 1340 zł. w. a. z tem, że 
ta realność w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej niej, 
w trzecim zaś i niżej takowej, jednakowoż 
nie niżej sumy 1000 zł w. a sprzedaną 
będzie. 

Każdy przystępujący do kupna ma jako 
wadyum 200 zł, w. a. do rąk komisyi licyta- 
cyjnej złożyć. 

Reszta warunków  licytacyjnych jako 
też wywody opisania realności można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Krakowiec dnia 21. Sierpnia 1874. 


(3416 3—3) Edykt. 

L. 5530. Dnia 30. Października, 27. 
Listopada i 22. Grudnia 1874 każdym razem 
o 10. godzinie przed południem odbędzie się 
w tut Sądzie publiczna licytacya realności 
włościańskiej Dmetra Diducha własnej pod 
l. k. 59 w Russowie położonej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, w celu zaspokojenia 
pretensyi Dawida Rosenheka pto 168 złr. 
w. a. z pn. a to w pierwszych dwóch ter- 
minach jedynie powyżej, a w trzecim ter- 
minie 1 poniżej ceny szacunkowej 650 złr. 
w. a. Wadyum wynosi 65 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych jako też 
protokół egzekucyjnego opisania może każdy 
chęć kupna mający przejrzeć w tut. sądow. 
registraturze. 

C. k. Sad powiatowy 
Śniatyn 12. Wrześnią 1874, 


(3709 1 -3) Ogloszenie licytacyi. 

L. 4531. C. k Sąd powiatowy w Oświę-, 
cimie podaje do powszechuej wiadomości, iż, 
w sprawie egzekucyjnej Jana Bieloka przez | 
p. Dr. Nowaka przeciwko Maryi Siuta o za- | 
płacenie kwoty 300 zł. w. a. z pn. dozwo- | 
loną została egzekucyjna sprzedaż przez pu- | 
bliczną licytacyę ogrodu, przy ulicy | 
nowskiej położonego dłużniczki Maryi Siuta | 
własnego, poprzód egzekucyjnie zajętego i, 
oszącowanego, która to licytacya odbędzie | 
się w dniach 26. Października, 23. Listopada | 
i 21. Grudnia 1874 zawsze o godzinie lOtej | 
przed południem, na miejscu w Oświęcimie 
z tem dołożeniem, że ogród powyższy na 
pierwszym i drugim terminie tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową, przy trzecim zaś ter- 
minie też i niżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedany zostanie. | 

Bliższe warunki licytacyjne i protokół | 
oszacowania, mogą być w tutejszosądowej 
kancelaryi przejrzane w czasie godzin urzę- | 
dowych. | 


C. k. Sąd powiatowy 
Oświęcim dnia 17. Września 1874. | 


(35993 3  Edykt. 
L, 757ä/civ. C. k. Sąd obwodowy w 


Złoczowie na skutek podania wniesionego | 
przez galicyjskie Towarzystwo kredytowe | 


ziemskie we Lwowie, rozpisuje celem zaspo- 
kojena wierzytelności galicyjskiego towarzy- 
stwa kredytowego we Lwowie 14.525 zł. w.a. 
wraz z prowizyą od dnia 1. Stycznia 1871. 
po 5/90 liczyć się mającą, tudzież z prowi- 
zyą zwłoki od pojedyńczych zapadłych rat 
w półrocznych równych kwotach 441 zł. w.a. | 
od dnia 1. Stycznia 1871 zalegających, za, 
każdą pojedyńczą ratę od dnia zapadłości, | 
aż do dnia uiszczenia po 40), liczyć się ma- | 
jącą i nadzwyczajnym dodatkiem 2/100 w myśl | 
statutów i zobowiązań dłużników skryptem | 


objętych, tudzież kosztów w ilości 30 zł. 17; 
ct. w. a już przyznanych i kosztów obecnych | 
w kwocie 32 zł. 17 ct w. a. z zastrzeże- | 
niem jednak prawa potrącenia kwot, na ra- | 
chunek tej wierzytelności zapłaconych, pono- 
wną przymusową sprzedaż publiczną dóbr 
Marjauówka w powiecie Chodorowskim polo- | 
Zonych, do p. Wincentego i Maryi | 
kowskich należących, i w tym celu posta- 
nawia termina na dzień 13. Listopada i 15. 
Grudnia 1874, każdą razą o godzinie 10. 
przed południem w Złoczowskim c. k. Sądzie 
obwodowym odbyć się mające. 

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
29551 zł. w. a 

W pierwszym i drugim terminie dobra 
te niżej ceny wywołania nie będą sprze- 
dane Każdy chęć kupieuia mający, winien 
przed rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część 
ceny wywołania t. j. kwotę 2955 zł. bądź 
w gotówce, bądź w książeczkach galicyjskiej 
kasy oszczędności, bądź w listach zastawnych 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego lub 
austryackiego banku narodowego, albo też 
w galicyjskich obligacyach indemnizacyjnych, 
wedle ostatniego tychże kursu, nigdy jednak 
nad wartość nominalną tychże do rąk komi 
syi licytacyjnej jako zakład złożyć. 

Gdyby dobra te na pierwszym lub dru- 
gim terminie przynajmniej za cenę wywoła- 
nia sprzedane nie były, nateuczas w celu 
ułożema ułatwiających warunków wyznacza 
się termin na dzień 18. Grudnia 1874 o go- 
dzinie 10. runo, z tem oznajmieniem, iż nie 
stawający na terminie wierzyciele hipote- 
czni, jako do większości głosów przystępują- 
cy, uwążani będą. 

Bliższe warunki licytacyi można w tu 
tejszej registraturze przejrzeć. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony obie tudzież wierzycieli hypotecz- 
nych do rąk własnych, oraz wierzycieli, któ - 
rzyby po dniu 23, Czerwca 1874 jako dniu 
wystawionego wyciągu tabularnego do tabu 
li krajowej weszli, nakoniec wszystkich wie- 
rzycieli, którymby niniejsza uchwała sądowa 
sprzedaż dóbr Marjanówka rozpisująca lub 
dalsze uchwały w tej sprawie z jakichkol- 
wiek bądź powodów w cale nie, lub też 
wcześnie przed terminem licytacyjnym nie 
mogła być doręczoną, przez edykta do rąk 
już tusądową uchwałą z dnia 24, Wrześ- 
nia 1873 1. 6256 ustanowionego kuratora 
adw dra. Heynego. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów dnia 28. Września 1874. 


(3562 3 —3) Edy kK t. 


L. 10.239/civ. C. k. Sąd obwodowy 

w Tarnopolu, wzywa posiadaczy następują- 

cych wedle podania Leisora Schónbruana 

zgubionych weksli, a to: 
1. wekslu dnia 7. Lipca 1874, w Korolów- 
ce przez lieisora Schónbrunna na 58 
zł. wystawionego, a przez Herszka Ku- 
szbierza w Mielnicy przyjętego, płatne- 
g0 za 3 miesiące od daty. 

. wekslu w Korolówce dnia 7. Lipca 1874 
przez Leisora Schönbrunna na 63 zł. 
wystawionego, a przez Izaka Müllera 
w Korolówce przyjętego, płatnego za 
jeden miesiąc od daty, 


6 


wekslu w Korolówce dnia 12. Lipca 

1873, przez Leisora Schönbrunna na 

25 zł. wystawionego, a przez Josla 

Leiba Keftlera w Korolówce przyjętego, 

płatnego za jeden miesiąc od daty. 

wekslu w Korolöwce duia 15. Lipca 

1874, przez Leisora Schönbrunna na 

300 zł. wystawionego, a przez Abę 

Schamis w Korolówce przyjętego, pla- 

tnego za 4 miesiące od daty. 

. wekslu w Korolöwce dnia 23. Lipca 
1874, przez Leisora Schönbruna na 
na 105 zł. wystawionego, a przez Ju- 
łiana Krzeczunowicza w Lesiecznikach 
przyjętego, płatnego za trzy miesiące 
od daty. 

. wekslu w Korolówce dnia 13. Kwietnia 
1874, przez Leisora Schünbrunna na 
50 zł. wystawionego, a przez Stanisła- 
wa Antonowicza w Strzałkowcach przy- 
jętego. płatnego za trzy miesące od 
daty, aby weksle pod 2. 8. i 6 ozna- 
czone w przeciągu 45 dni od dnia te- 
go ogłoszenia licząc, zaś weksłe pod 
1, 4 i 5 oznaczone w przeciągu 45 dni 
a to co do wekslu pod 1. od dnia 8. 
Października 1874, co do wekslu pod 
4. od dnia 16. Listopada 1874, i co do 
wekslu pod 5. od dnia 24. Październi- 
ka 1874 rachując, tutejszemu c. k. są- 
dowi obwodowemu przedłożyli i swe 
prawa wykazali, gdyż wrazie przeci- 
wnym te weksle za niebyłe i nieważne 
uznane zostaną. 


Tarnopol, 23. Września 1874. 


(3586 3—3) Obwieszezenie. 

L. 2577/civ. C. k. Sąd powiatowy w 
iałej, czyni niniejszem wiadomo, iż na żą- 
anie p. Jerzego Raffaya z dnia 22. Marca 
1874, Nr. 2577 w celu ściągnienia od Fran- 

ciszka Kappli dłużnej p. Jerzemu Raffayowi 
sumy 200 zł. m. k. z pn. przymusową sprze- 
daż realności dłużników pod Nr. k. 235 st. 

l n. w Lipniku położonej w 3 terminach, 

t. j. dnia 11. Listopada 1874, dnia 11. Gru- 
dnia 1874, i dnia 11. Stycznia 1875, każdy 
raz o godzinie 10. przed południem, w tu- 
tutejszo-sądowem biórze Nr. II. pod nastę- 
pującemi warunkami przedsięweźmie: 

1. Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową tejże realności w wysokości 
5125 zł. 40 ct. w. a. poniżej której 
realność ta na pierwszych dwóch ter- 
minach sprzedaną nie będzie. 

2. Każdy licytant obowiązany jest złożyć 
do rąk komisyi licytacyjnej przed roz- 
poczęciem tytułem wadyum 1009 ceny 
szacunkowej w kwocie 512 zł. 54 ct. 
w. a. gotówką lub w obligacyach pu- 
blicznych według ostatniego kursu, któ- 
re to wądyum nowonabywcy na ra- 
chunek ceny kupna zatrzymane, innym 
zaś licytantom zaraz po ukończeniu 
licytacyi zwrócone będzie. 

3 Dalsze warunki licytacyjne, tudzież wy- 
kaz hipoteczny i akt oszacowania przej- 
rzeć można w tutejszym Sądzie, zaś 
wykaz podatków i nalezytosc indem- 
nizacyjnych w e. k, urzędzie podatko- 
wym w Białej. 

Do czego się chęć kupienia mających 
zaprasza. 

Biała dnia 13. Kwietnia 1874. 


(3638 3—3) Kundmachung. 


3. 11832/2529 IV. Der £ebrlurs 1874/5 
w den anf Grundlage des $. 14 des Gejegeś 
vom 1 Juli 1872 am Sige der Landwehr: 
(Landesvertheidigungs-) Commanden Wien, 
Brüvn, Graz, Prag. Lemberg und Innsbruck 
etablirten Dffiziersafpiranten-Schulen der É. f. 
2andwehrfußtruppen (Landesfhüßen) wird am 
1 Dezember 1974 eröffnet. 

Nebft dem Hauptjächlichen Zwede diefer 
Schulen, Angehörige der f, f. Landwehr und 
der Wehrpflicht nicht unterliegende Perfonen 
des Givilftandes, welche die Offiziers: Charge 
im nicht activen Werhóltnijje anftreben, hiefür 
grimdlih auszubilden, wird auch beabfichtigt, 
den Perfonen biejer Kategorien, mwenn fie es 
wünfchen, Gelegenheit zum Erwerbe der‘ von 
den Alpiranten auf Berufs-Kabeten= (Offieziers-) 
Stellen geforderten, erweiterten Senntnifje zu 
bieten. 

Diefe Abfichten jollen zunächlt: 


A) in Bezug auf die Śeranbilbnng zu Cabe- 
ten (Offizieren) im nicht aktiven Verhält: 
niffe, durch bie Eröffnung von Abend: 
furjen, wie bisher am Sike der Eingangs 
bezeichneten Commanden, und 

B) binfichtlich der Ausbildung zu Berufs-Ka- 
beten (Offiziren) in Ginem Schuljahre, 
durch die Gtablirung eines, von den vor- 
gedachten Abenblurjen unabhängigen, fitr 
bie Alpiranten fämmtliher Landwehr: 
(Zandesvertheidigungs) Commando = Bezir- 
le „gemeinjchaftlihen Tags- und Abend: 
furjes in Wien” realifirt werden. 

Der Umfang der in den Abendkurfen A) 
und in dem Tagesfurfe B) zum WBortrage ge- 


3. 


4. 


langenden Gegenftände gründet fih im Allge- | 


meinen auf den, in ber Beilage IL. der Rade- 
tensBorjehrift für die É E LW. (GW V. B. 


Nr. 15, v. ŞS. 


Der Abendfurs B) Hingegen wird den Vorträ- 
gen über Geografie, Gefhihte, Matematił und 
Naturmwiffenihaften, alfo jenen Gegenftänden 


1870) enthaltenen Lehrplan. | (3592 3 --3) 


| 


Edyk t. 

L. 51350 C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiądomo czyni, iż w skutek podania 
Eliasza Linie w sprawie przeciwko Izaakowi 


gewidmet, deren Kenniniß in bem für bie f. Y. Pilzer o 750 zł a. w. z dnia 26, Lutego 
Rabetenfchulen vorgejchriebenen Umfange, nebft | 1874., 1. 11599, uchwała z dnia 27. Lutego 


ben in den Abendlurjen A) oder im Tageślurje 
B) gelebrten SWijjenjchajten, fpeziel von den 
Aipivanten auf Berufs-Kadeten (Offiziers) Stel- 
len verlangt wird. 


Der Unterricht in fämmtlichen Gegenftän- 
ben, fo wie jener im Fechten und Turnen, dann 
die erforderlihen Lehrbücher, Kartenmwerfe, 
Schreib: und Zeichenrequifiten werden ment- 
geldlich geboten. 


An dem Tagesfurfe B) währt der Unter: 
richt täglich 3—4 Stunden, in ben Abendfurfen 
A © B) werden für denjelben an Werktagen 
die Abendftunden ven 7 — 9 Uhr und teilweise 
auch die Nachmittage der Sonntage in Anipruh 
genommen. 


Die theoretifchepraktifchen Vorträge werben 
allenthalben mit legten Sui 1875 beendet. 


Die Monate Auguft und September find 
ausfchlieglich zur Vorname prattijcher Hebungen 
beftimmt. 


Sm Monate Oftober finden die Schluß: 
prüfungen ftatt. 


Jene Verfonen, welche einen oder den 
andern der bezeichneten Rurje (A & B) vol- 
ftändig oder nur theilmeife, d. i. mit Nüchicht 
auf die Vorträge einzelner Gegenftände, zu fre- 
quentiren witrjchen, wollen ihre Gefuche läng- 
ftens bis 31 Dffober I. X. an das betreffende 
ad (Zandesvertheidigungs-) Commando 
eiten. 

Bewerber aus dem Civilftande haben ihre 
Gejuche mit bem von der politifchen- oder Po- 
lizei-Behörde des Dezliglichen Aufenthaltortes 
(bei Staats: und biejen gleichgeftelten Beamten 
aon den Borjtanben der betreffenden Menter) 
ausgefertigten Nachweife Uber: die Geburtspa- 
ten, den Zuftändigfeitsort, die genojjene alge- 
meine Bildung, die Subfiftenzmittel, gefellicha- 
ftliche Stellung und einen tadellojen Lebens: 
wandel, zu inftruiren. 


Dem Pannichaftsftande der nicht aftiven 
f. f Landwehr angehörende Afpiranten, welche 
den Tags: und Abendfurs (Bj oder nut einen 
diefer Kurje vollftändig und auch in Bezug 
auf Unterkunft und Betóftigung auf Nechnung 
des LW-Ctats zu frequentiven wünfchen, haben 
ihren biepfälligen Gejuchen den Nachweis über 
die gewonnene allgemeine Bildung und genofje- 
ne militärifche Ausbildung zuzulegen. 

Derlei geeignet befunbene Nipiranten were 
den, zum Bwede ihrer freiwillig angeftrebten, 
miltäriihen Bervolllommung, von den zufläns 
digen Bataillons-Commandanten rechtzeitig ein- 
berufen, zu dem ant betreffenden Schulorte eta- 
blirten Snftruftionsfader auf Grarijche Koften 
abgehen gemacht und dafelbft als „BZugeteilte“ 
in Verpflegung ftbernommen. 


Auf die Dauer ihrer Zutheilung erhalten 
diefelben — gleich den, dem filtemifirten Prä- 
jenzftande der Kaders entnommenen Ajpiranten 
— nebft den dhargenmäßigen Gebühren, ein 
für bie Anjhaffung von. Behelfen zur Erweites 
rung ihrer Ausbilding durch Selbftftudium be- 
ftimmtes monatliches Paufchale pr. 6 fl. 6 W. 

Die vom Beginne bis zur Beendigung 
des Lehrkurjes zugebrachte Zeit wird ihnen, fo 
wie jenen “fpiranten aus dem Stande der 
nicht aktiven Landwehr, welche unter Belajjung 
in biejem Verhältniffe, fich zur ungejchmäler- 
ten Frequentirung eines Kurfes auf eigene Ko- 
ften gemeldet haben, zwar mu einfach, jedoch 
als aktive Dienftleiftung angerechnet. 


Dom ïi. É Minifterium für Landesver- 
theibigumng. 
Wien, am 30 September 1974. 


O A Z O Z Z O EE EE 


(3697 2—3) Obwieszczenie. 


L. 46024. Wcelu zabeżpieczenia dosta- 
wy fabrykatów tytoniowych bezpośrednie z 
c. k. fabryk tytoniowych lub pośrednio z tu- 
tejszo-krajowych dworców kolei żelaznej do 
tutejszo-krajowych c. k. magazynów tytoniu 
na rok 1875.to jest na czas od 1. Stycznia 
do ostatniego Grudnia 1875, rozpisuje się 
konkurencya za pomocą podania pisemnych 
ofert, które należy wnieść najdalej do 16g0 
Listopada 1874 do 2giej godziny popołudniu 
do Prezydyum c, k. krajowej Dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie. 


Oznaczenie stacyi z których i do któ- 
rych ma być uskuteczniona dostawa, tudzież 
ilości w przybliżeniu przedmiotów dostawy, 
jakoteż kwoty przepisanego wadyum, i wa- 
runki licytacyi i kontraktu mogą być przej- 
rzane w c. k. krajowej Dyrecyi skarbu we 
Lwowie, w Wiedniu, w Pradze i w Bernie 
w c. k. Dyrekcyach skarbu w Czerniowcach 
i Opawie, i we wszystkich tutejszo krajo- 
wych c. k. powiatowych Dyrekcyach skarbu 
magazynach i tytoniu. 


C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu 
Lwów dnia 16. Października 1874. 


1874., 1. 11599, dozwalająca intabulacyi su- 
my 750 zł. w. a. w stanie biernym sumy 
1200 zł. dla Izaaka Pilznera w stanie biernym 
sumy 14.000 zł. a. w. na realności pod l. 130 w 
Tarnowie położonej, intabulowanej, wydaną 
została. 

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Józefowi 
Szczepańskiemu i Babecie Luksemburg do 
rąk równocześnie w osobie p. adw. dra, 
Hryszkiewicza, z zastępstwem p. adw. dra. 
Popiela ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Józefa 
Szczepańskiego i Babettę Luxemburg, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kurato- 
ra, lub też w Sądzie osobiście, albo przez 
innego zastępcę się zgłosili, i celem prze- 
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyli, ileże z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki, sami sobie przypisać bę- 
dą musieli. 

Lwów dnia 25. września 1874. 


(3627 3—3) Obwieszezenie. 

L. 2488. C. k. Sąd powiatowy w Krze- 
szowicach, podaje do publicznej wiadomości, 
iż celem zabezpieczenia dostawy żywności 
na rok 1875. dla sresztantów tutejszego Są- 
du, odbędzie się w tutejszym Sądzie licyta- 
cya dnia 19. Paździkrnika 1874, i 2. Listo- 
pada 1874, każdym razem o godzinie 10 r. 
pod warunkami, które w Sądzie rrzejrzane 
być mogą; liczba aresztantów rozmaita. 

Wadyum wynosi 50 zł. w. a. 

Za podstawę ceny wywołania oznacza 
się za porcyę got wang strawy 16 ct. bez 
chleba dla zcrowych i chorych aresztantów, 
a funt chleba razowego wagi wiedeńskiej po 
9 ct w. a. od której ceny niżej licytować 
się będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice dnia 10. Października 1874, 
(3589 3—3) Edykt 

L. 7131. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza uiniejszem iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Jakuba Jenknera w ılosei 150 
zł. a. w. Z pn. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1. 308 w Lipniku pos 
łożonej do Józefa i Ewy Czaudernów należą- 
cej w dniu 11. Listopada 1874 i w dniu 
11. Grudnia 1874 zawsze o godzinie 10. 
przed południem w biurze II. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 514 zł. 80 ct w. a., poniżej której ta- 
kowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie. 

Chęć kupna mający, obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w ilości 52 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w Registraturze 
sądowej. 

Biała dnia 1. Września 1874. 

(3641 3—3) Kundmachung. 

3. 15018. Bon Seite der É f. Finanz 
Bezirka-Direftion wird fundgemacht, daß zu der 
am 20 Dftober 1874 wegen Verpachtung der 
PVerzehrimgsfteuer vom Ausfchanfe der gebrann: 
ten geiftigen Flüfftgfeiten im Brodyer Zollaus: 
fchluße abzuhaltenden Berfteigerung, Offerte und 
mündliche Anbotbe alternativ auch auf die un: 
bedingte Dauer von drei Jahren mit dem, dem 
hohen Aerar zuftehenden echte, für den Fall 
der Auflöfung des ollausfchlußes die Pachtung 
im erjten oder zweiten Pachtjahre drei Monate 
vor Ablauf des Pachtjabres zu finbigen ges 
macht und iiberreiht werben tónnen 

Brody am 13 Oftober 1874. 


— 


Kundmachung. 


Zahl 46024, Zur Sicerftellung der 
Verfrachting der Tabat-BVerjchleißgüter un: 
mittelbar aus den É f Tabat- Fabriken 
und mittelbar aus den hierländigen Eifen- 
Bahnhöfen zu den hierländigen Tabak: Ver- 
Schleißmagazinen im Jahre 1875 das ift für 
bie Zeit vom Iten Jänner bis lebten Dezem- 
ber 1875 wird die StoncurenzVBerhandlung mit- 
telft fchriftlicher Offerten, welche im Präftdium 
der Ë E. Finangs-Landes-Direktion in Lemberg 
bis längftens 16ten November 1874 um zwei 
Uhr Nachmittag zu Überreichen find, auśgejchrie: 
ben. 


Die Bezeichnung der Stationen, aus und 
zu welchen die Verfractung gu gejcheben Kat, 
bie Angabe der beiläufigen Mengen der Fracht 
güter, des Betrages des einzulegenden Angel 
des, dann die betreffenden Lizitationg- und Ber- 
traga-Bebingungen, Formen beiden Finanzetane 
bes<Directionen in Lemberg, Wien, Prag und 
Brün, bei den Finanz-Directionen in Czerno- 
witz und Troppau, jo wie auch bei allen hier- 
linbigen $. É Finanz- Begirfs = Directionen und 
Tabatinagazinen eingefehen werden. 


Bon der f. f. Finanztandes-Direction 
Lemberg den 16. Dftober 1874. 


(3631 2-8) Edyki. 

L. 9065. C. k. Sad obwodowy 
wekslowy w Stanisiawowie wzywa umiejszum 
dzierżyciela wekslu następującej treści: 

„Jezierzany den 29. August 1873 pr. 
fl. 6.W, 220. Ein Monat a datto zahlen Sie 
gepsa diesm prima Wesbsel an die Ordre 
meliner Bigeren di: Summe vn Gulien Zwei- 
hundert Zwanzig iu Österr ‘Währung den 
Werth erhalten uad stellen ıhu auf Rechnung 
ohne Bericht. Herre Stautsiaw Matkowski in 
Jezierzeny Samuel Horn m p. avgenominea 
Stanisław Matkosskt m. p für wich su die 
Ordre der Fr. Hivde Dub Werth erhalten 
Duczacz 20. Oktober 1 75 Szmuel Hora m. p.* 

ażeby weksel ten w przeciągu dai 45 
licząc od czasu edyktalneg » niniejszego ogło- 
szenia tutejszewu c. k. Sądowi obwodoweinu 
przedłożył, inaczej bowiem weksel powyższy 
na żądanie "roszącej Hindy Dub jako amor- 
tyzowany uznanym zostanie. 

Z o. k Sądu obwedowego 
Stanisławów dnia 16. Września 1874. 
18385 2—3) Epnenrrenz-Futdbmadhuny. 

B- 2458, Ron dem f. f. Zotto-Ahnte in 
Lemberg wird befannt gemacht, daß die mit 
der Verpflihtung einer Gautionśleijtung ver- 
bundene É É Xottocollectur zu Rzeszów, in 
welcher für die Ziehimgen in Lemberg unter 
Nr. 2:9 umd für die Ziehungen in Wien im- 
ter Nr. 807 die Lottofpiele gefammelt werden, 
im Wege der öffentlichen Concurreng verliehen 
werden wird. 

Der bisher mit Percent bemejjene Pro- 
viftonzertrag diefer Eollectur betrug nach einem 
Durchichnitte des dreijährigen Zeitraumes vom 
1 ünner 1871 bis lebten December 1873 
jährlich 636 fl. Fi fr. öf. Währ., wovon 
431 ff 93 fr. für die Lemverger und 204 fl. 
18 fr. für die Wiener Spieljanunluimg ent: 
fielen. 
= Die Lottovermaltung behält fih die freie 
Wahl unter den Dfferenten vor, wird aber Dies 
bei — wenn thunlich - vorzugsweise denjeni- 
gen berüdfichtigen, welcher mit dem niedrigjten 
Provifionapercente fich zufriedenfteilt. 

Die Gollectur wird unter folgenden Be- 
dingungen verliehen: | 

i. Die Provifion it von dem Gollecture- 


pächter gleich nach jeder Ziehung vertrags- 


mäßig zu berechnen md aus den betref- 
fenden Spieleinnahmen zurüd zu tehal- 
ten, und wird bemjefben mit dem amtlich 
richtiggeftellten Betrage im Ziepungśconto 
zu Guten gejchrieben werden. 

2. Der Erfteher ift zur genauen Befolgung 
der Gottovorjchrijten und der jonjt von 
feiner vorgejegten Behörde an ihn erge- 
benden Anordnungen jowohl gegenüber 
der Xottoverwaltung als auch gegenüber 
dei Parteien verpflichtet 
Der Gollectant hat alle mit der Vefor- 
gung der Kottofpielfenunlung verbundenen 
Auslagen Miethyins fitr das Gollecturss 
locate, Koften der Heizung md Beleuch: 
tung, Botenlöhnmgen u. | w) aus ber 
sprovifion zu beftreiten und dann tn fei 
nem Fale eine andere Vergütung als 
jene der Provifion anjprehen. ! 

. Die Lottoverwaltung übernimmt teine mie 
immer geartete Haftung oder Werfiche: 
rung fir den Fortbefiand des oben ange- 
gebenen Provifionsertrages und letftet da- 
her auch feine Entfehädigung, mern die 
Spielenmahmen fih aus was immer fir 
einer Urjache herabmindern. 

. Eowohl der Lottoverwalting als auch 
dem Gollectanten bleibt eż vorbehalten, 
von dem abgeichloffenen Wertrage ohne 
Angabe eines jpeciellen Grundes zurńdz 
zutreten, in welchen alle drei Monate 
vorher ie fürmliche Auffüindigung zu ae: 
Schehen bat und dem Gollectanten cin Er: 
jag oder eine Entihärigung aus irgend 
einer Urjache nicht zufteht 

. Sede Handlung oder tuterlajjung, wegen 
welcher nach den beftehenden Borfchriften 
der Verluft eines Spielfanmnlungsbefirgnii: 
les verhängt wird, dam das Vorkommen 
eines Amftandes, welcher die Ausihliegung 
von der Bewerbung um eine Lottofolle 
chw im Ćonetrrenzwege begründet, Löfet 
jonfcich den Verträg auf und Der Gol- 
lectant bleibt dem Gefale fir allen 
buch ihm verurfachten Schaden erfag- 
pflichtig. 

1. Dw Tod des Gollectanten hebt ben Ver- 
trag auf, dody wird die Witwe auf ihr 
Anfuchen, falls tein Ausichließungsgunv 
vorhanden ift, bie Gollectur DIS zur vor 
Ichriftsmäßigen Aieververleihung unter 
der Bedingung belajjen werden, daß die: 
jelbe in die vertragsmäßigen Verbindlich“ 
feiten unb Rechte des Bertorbenen ein: 
trete amd ihre einftweilige Gebahrung 
imittelfi einer Caution ficheritelle ; 

. Der Berlujt des Spielfanmlungsbefu- 
gmifjes fum auch dann fogleich verhängt 
werden, wenn der Eollectant die Vertrag: 
verbindlichkeiten nicht zuhält, insbefondere 
wenn derjelbe die pflichtige Geldabfuhr 
oder irgend eine andere Schu digkeit nicht 
in der feltgefeßten Frift Leiftet, oder die 
aus was immer für einem Grunde ver- 
riugerte Caution nicht auf den feftgeftell- 
ten Betrag rechtzeitig ergänzt, ober wem 


— 


= 


iako 


die Rollefturs=Provifion mit gerichtlichen 

Verbot belegt wird. 

Die Collectur darf meder in Aiterbejtand 

gegeben, noch bie Führung derielben ohne 

Genehmigung der Lottoverwaltung an ane 

dere Berfonen übertragen werden. Eine 

Nebertretumg diefes Verbotes Dat den Ver: 

luft des Collecturbefugniffes zur Folge. 

. Die Caution, welche zur Sicherftellung der 
Sollectursfügrung und der Beforgung der 
biemit verbundenen andermweitigen Ge- 
Ychäfte zu leiften ift, wird mit dem Ber 
trage von :000 fl. Nealwerth feftgejekt ; 
jedoch muß diefelbe von Gollectanten ent- 
jprechenb erhöyt werden, jobald eine fol- 
che Sicherheitsmaßregel von der Lotto- 
verwaltung als nothwendig angeordnet 
werben follte. l 

Diejenigen, welche fich um diefe Cole- 
ctur bewerben wollen, haben ihre jepcijtlichen, | 
mit einer Stenpehnarfe von 50 fr. verjehenen | 
und nach dem unten angegebenen  ufter ver: | 
faßten Offerte verfiegelt bei dem £ É Lotto: | 


> 


Amte in | emherg und zwar längftens bis zum | 

21. November 1873 um 12 Uhr Mittags zu 

überreichen ! 

Seder Bewerber bat tu feinem Offerte bag | 
von ihm angejprochene Provifions-Percent deut- 

(ich gu beseichnen und biejem Dfferte beigu- 

jebliegen : 

A. Die Eaffequittung über das bei der È É 
Lolto-AmtS Caffe in Lemberg erlegte 
Reugeld von 5 Percent des im Gingange 
diefer Kundmachung bezifferten jährlichen 
Provifionsertrages, alfo über den Betrag 
in runder Summe von 30 fl 

. Die legale Nachweifung der Großjährig- 
feit des Bewerbers, dann der Fähigkeit 
desfelben zur Führung einer Lottocollectur 
und zur veijtung der feftgejegten Cau- 
tion; endhih 

. ein obrigfeitliches Wohlverhaltungszeugniß | 
mit befonderer Nüdfiht auf die im nag: 
folgenden Aofabe entyalten.n Bejlimumue 
gen and mit Angabe der bisherigen Be- 
jchaftigung und des Wohnortes des Offe- 
renten, dann die Nachmeifung der Kennt- 
wig der pol ifen und deutfchen Sprache. 

Auch bat der Bewerber zu erklären: 

1. eb md mit welchen Beamten der betref- 
fenden Zottvämter er verwandt voder ver- 
Tchwägert fei; 

. ob unb welche Golleftut er bereits beftße 
und daß er auf diefe im Falle ver re 
nahme feines Offertes unbedingt ver- 
zichte, 

Ausgefgloffen von der Bewerbung um | 

eine Xottoeollectur im Goncurrenzwege find: | 
z) Minderjährige ; | 
b) wegen eines Verbrechens, eines aus Ge! 

winmfucht entjprungenen Mergefenś oder 
derlei Uebertretung, dann wegen Schleich: | 
handels oder einer fehweren Gefällsüher- 
wenug fchufdig erkannte oder mir megón | 

Auganges rechtlicher Weweije der Unter: 

chung entbundene Perfonen ; 

gewejene Kommiffionäre oder Pächter 

«o Gefdllen, welchen die Befugnijje aus 

Strafe oder wegen eines Nerjchuldena 

entzogen wurden, oder welche verträgs: 

briichig geworden find 

diejenigen, über deren Berindgen der Gone 

curè der Gläubiger eröffnet oder das gez 

jebliche Ausgleichsverfahren eingeleitet mur- | 
de ; md | | 
diejenigen, welche zur Verwaltung Des cie | 
genen Vermögens nicht befibiat Mnd | 
| Offerte, welche von Perjonen, denen 
ein gefeglithes Hinderniß entgenenfteht oder: | 
weiche verjpätet eingebracht werden, oder wel: | 
che nbeftinnnt oder bedinat lauten, werden 
wicht in Detracht gezogen | 

A Penfioniften , Oniescenten, ‘PBroviftoniften | 

i. | w. welche eine Gottocollectur im Concur! 

venzwege erjtehen , verbleiben tn ungejcymalet: | 

ten Wenuje ihrer Nuhegebühr, und das in a 

f 
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Offerten etwa enthaltene Anbot der Buriid- 
fajjug einer folhon Gebühr findet feine Bez | 
riebfichtiging. 

„o Die erlegten Neugelder jener Offerte, die | 
nicht angenommen wurden, werden gleich nach | 
erfolgter Entfpeivung über das Nefultat der 
Offerverdandlung zuritegejtellt ; das Neugeld i 
des Exrtehers aber wird zuriikbehalten, bis ders | 
jelbe Die Caution erlegt oder jichergeftellt Ya- 
ben wird. | 

Die Cautionsteiftung hat entweder in Bas | 
ven gegen 3 percentige Verzinfung, oder in; 
freien Staatsfhuloverichreiungen nad) den‘ 
Tagescurie, oder aber mittelft annehnbarer ; 
Juealbypotheł längstens binnen vier Wochen vom! 
Heitpinnfte ber Bujteftung des Decreteż, mit, 
weichem dem Grjieper die Eollectur zugefichert ; 
wird, bel der E £ Kotto-Imts Gajje in Lem, 
berg zu erfolgen, wibrigens das Neugeld dent 
Herar verfälli ind eine neue Goncurreiz aus- 
gejchrieben, oder nad LUinjtänden in anderer 
Art mit der Miederverleipung der Collectur 
vorgegangen wird. 

Nach erfolgten Exlage nder Steherftellung 
der Caution wird das E È Lotto-Amt in Len- 
berg dem Crfteher die Spielfammlungs:-Bewil- 
ang (Gicenż), wofür von demjelaen die vor: 
gejchriebene Stenpelnarte beizubringen ift, ans- 
folgen md den Tag beftimmen, mit welchem er 
die Gollectur zu übernehmen bat. 


Gazela Lwowska Ne 240 z dnia 21. Października 1874. 


| (3584 2—3) 


| (8550 2—3) 


Das Gollecttrslofal muß zwedentfpre: 
chend gelegen und befchaffen fein und darf erft 
nah aorläufige: Genehmigung des É. f. Lotto- 


Amtes in Lemb ry zur Spielfanunlung benüßt | 


werden. 


Pit bem Griteher wird fürmlicher Ver: | 
| 


trag errichtet. 
Lemberg am '0. Oftober 1874. 
Mutter eines Offertes. 
Der 
Die 
Stand oder Beihäftigung und Wohnort des 


Offerenten) erklärt, daß 


die Ziehungen in Lemberg nnter Ñr. 219 und 
für bie Ziehungen in Wisou unter Nr. 207 zu 
Rzeszow bejtehende Lotlocollectur gegen Bezug 


einer mit . g (age 
um. . Zehntel) Percent der Spielein= 


Ed yit. 

L. 22.189. C. k. wyższy Sąd krajo 
wy we Lwowie, podaje w myśl ustawy z 25. 
Lipca 1874 L. 96 dz. u. p, do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby Kizyka Wer- 
thamera de praes. 12 Maja 1874. L. 12186 
o ustanowienie nowego ciała tabularnego dla 
jego dotychczas w żadnej księdze gruntowej 
nie zapisanej realności, która pod L. k. 122 
w Kołomyi, w Kołomyjskim powiecie sądo- 
wym i podatkowym leży, 4 gruntu budowla- 
nego i stojącego na nim murowanego domu 
mieszkalnego z drewnianymi budynkami po- 
bocznymi się składa, na wschód z 14 sąż. 
3 st. do ulicy bocznej, na południe z 4 sąż. 
5 st. 6 cal. do „czarnego potoku*, na za- 
chód gz 15 sąż. 4 st. 6 cal. do realności 
Josia Halma, a na północ 5 sąż. 1 st. do 
ulicy studziennej greniczy, i w ogólnej ob: 
jętości 75 kw. sa2. 3 st. 9 cal. mierzy, c. k. 
Sąd powiatowy w Kołomyi po przeprowadze- 
uia uiezaprzeczonego dochodzenia komisyj- 
n:go, projekt karty hipotecznej dla utworzyć 
się mającego ciała tabularnego wygotował, 
który to projekt w tymże c. k. Sądzie po- 
wiatowym  przejrzanym być może, a od 
dnia dzisiejszego za księgę gruniową uwa- 
źanym będzie. 

Również oznajmia się, że od tegoż dnia 
począwszy, nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczae na wyżej opisanej 
realiości jako nowe ciało tabularne do księ- 
gi gruntowej wciągnąć się mającej tylko 
przez wpis do tej księgi hbipotecznej uaby- 
te, ograniczone, ua innych przeniesione, u- 
chylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. Sąd krajo- 
vy wyższy wszystkich, którzyby 

a) ua zasadzie praw przed dniem ctwar- 
cia tego nowego ciała tabularuego na- 
bytych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków wiasności i posiada- 
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru- 
chomości, lub połączenie ciał bipotecz- 
nych, czyli też w inny sposób nastą- 
pić ma; 
już przed dniem otwarcia tego nowegn 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, 
lub na jej częściach nabyli prawa za- 
stawu, służebności lub iune prawa, do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniejsze - 
go stanu biernego, wpisane być mają, 
a przy założeniu tego,nowego ciała ta- 
bularnego wciągnięte nie zostały, 

ażeby wc. k. Sądzie powiatowym 
w Kołomyi swoje oznajmienie do dnia 15 
Styczaia 1875 tem pewniej wnieśli, ileże 
w przeciwnym razie utracą prawo popiera- 
nia oznajmić się mających roszczen ürzeciw 
oschom trzecim, które wa mocy niezaprze- 
czonych wpisów w nowej karcie hipotecznej 
w dobrej wierze nabędą. 

Okoliczność, że prawo zgłosić się ma 
jące widseznem jest z księgi gruntowej już 
do użytku nie służącej, lub że strony wnio- 
sły do Sądu podanie, tyczące się tego pra- 
wa, nie zmienia obowiązku zgłoszenia. 

Üzyui się zarazem uwagę, że rostytu- 
cya lub przedłużenie powyższego terminu 


bereit fei, die fitr 


b) 


| dla pojedynezych;stron miejsca me ma 


Lwów duia 23. Września 1874. 


Edy k t. 

L. 5553. C. k. Sąd powiatuwy w Beizie 
oznajmia niniejszem; że przed 35 laty zmari 
w Warężu Mendl Berger bez pozostawieni: 
rozporządzenia ostatniej woli, do spadku 
jego powołanymi są z ustawy: Jossl Berger. 


Unterzeichnete (Mor: und Zuname, 


ganze | 


| nahme zu bemejjenden Vrovifionsfumme unter 


(den in der Goncurrenzetuntmachnng des É f 
| Gotto Aıntes in Lo'berg vom 20. Dftobet 
1874 3. 2438 angegebenen Bedingungen gut 
itbernehmen und jehließt die verlangten Docu- 
mente bei. 

(Anmerkung) Der Bewerber hat ferner 
zu erklären: 

1. Ob und mit welchen Beamten der betref- 

jenden Gottodinter er verwandt oder ver- 
fchwägert fei. 
Ob und welche Gollectur er bereits Des 
fie md daß er auf dieje im Falle der 
Annahme feines Offertes unbedingt ver- 
zichte 

(Datum.) 


2. 


MN. 
(Eigenhändige Unterfährift.) 
Bor Augen. 


Offert megen Uebernahme der f. f. Qot- 
ł 2 
NM. s i ŻESKÓW. 
Wo Je. ggr in Rzeszów 
Edict. 


B. 22149. Bom t. Ë Oberlandesgerichte 
in Lemberg wird hiemit nah Morfchrift Des 
Gefeges vom 25 Juli 1871 N. 96 N. ©. BI 
zur allgemeinen Stenntnig gebracht, daß in Fol- 
ge Anfuchens des Eisig Werthamer de prais. 
12 Mai 1874 3. 12186 um Errichtung eines 
neuen Tabularkörpers für feine bisher noch in 
feinen Grundbuche eingetragene Realität ©. Ii. 
122 in Kolomea (im Gleichnahmigen Gerichts: 
und Stener-Bezierfe) welche aus einem Bane 
grunde und einem darauf ftehenden gemauerten 
Wohnhaufe jammt hölzernen Nebengebäuden 
befteht, öftlich mit 140 3° an eine Seitengajje, 
füblih mit 40 5° 6% an den Bah „czarny 
potok“, mejtlich mit 150 4° 6% an bie Reali- 
tät des Josel Halm und nórdlih mit 50 1° 
an die Brunnengafje grenzt und im Gejammte 
flächenmaße 75,0 5° 97 enthält, — vom É. t. 
Bezirksgerichte in Kolomea nah anftandslofer 
Durhführung der angeordneten fommilfionellen 
Erhebung ein Entwurf der für dieje Realität 
beflimmten neuen Grundbuchseinlage angefer: 
tigt worden ift, welcher dortgerichts eingejehen 
werden fann unb vom heutigen Tage an als 
Grundbuch angejehen werden wird; wie auch, 
daß von diefeu Tage an neue EigentumsPfand- 
und andere bitcherliche Nechte auf diefe Liegen- 
fdhaft mur durch die Eintragung in diefes Grund: 
buch erworben, bejchranit, auf Andere übertra: 
gen oder aufgehoben werden können. 

Gleichzeit:g fordert des É. £. Dberlandes- 
gericht: 

a) alle Verjonen, welche auf Grund eines 

vor dem Tage der Eröffnung der neuen 
Grundbuchseiniage erworbenen Nechtes 
eine Aenderung der in berjelben enthal- 
tenen die Eigentinns= oder Belig:Berhült- 
mijje betreffenden Eintragungen in An- 
fpruh nehmen, gleichviel ob die Mende- 
tung durch Ab: Zus oder Umfchreibung, 
Durch DVerichtiguag oder Bezeichnung von 
Liegenfchaften oder der Zufanmenftelung 
von Grundbuchsförpern oder in anderer 
Weife erfolgen fol; — und 
alle Perjonen, welche fchon vor dem Ta- 
ge der Eröffnung der neuen Grinbuchs: 
einlage auf bie in derjelben eingetruges 
nen Liegenschaften oder auf Teile derfel 
ben Pfand: Dienftbarieits- oder andere 
zur bücherliher Gintragung geeignete 
Rechte erworben haben, fojern dieje Med- 
te als zum alten Laftenitande gehörig 
eingetragen werden folen und nihi Jhon 
bei der Anlegung der neuen Grmdbuchs: 
einlage in diefelbe eingetragen wurden, 
auf ihre Anmeldungen beim É. f. Bezirke: 
Gerichte in Kolomea bis zum 15 Jänner 
1875 um fo ficherer einzubringen, als 
fonft fie das Necht auf Geltendnachung 
der anzınneldenden Anfprüche gegenfiber 
denjenigen Dritten PBerfonen verwirten 
würden, welche biicherliche echte auf 
Grumblage der in der neuen Grundbuch: 
einlage enthaltenen unb nicht beftrittenen 
Eintragungen im guten Glauben erwor: 
ben ioliten. 
Duty den Umftand, dag das anzumelden- 
de Redt aus einem außer Gebrauch tretenden 
öffentlichen Buche oder aus einer gerichtlichen 
€tlediginig erfihtlich ift, oder dag ein auf Die: 
jes Redt fich beziehendes Einjchreiten der Par- 
teien bei Gericht anhängig ift, wird an der 
Verpflichtung zur A meldung nichts geändert. 

Schließlich wird bemerft, daß eine Wie- 
dereinfegung gegen das Verfäumen der Ediktal- 
frift nicht ftattfinbet und eine Verlängerung der 
Rebteren für einzelne Parteien unzuläffiz ift. 

Lemberg am 23. September 1874. 


= 


wadzi się pertraktacyę z spadkobiercami 
| zgłaszającymi się i mianowanym dla niego 
! kuratorem Feiwlem Berger. 
| Z c. k. Sądu powiatowego. 

W Bełzie d. 8. Sierpnia 1874. 
(3609 2—3) Edykt. 

L. 3864 C. k Sąd powiatowy w Gło- 


Mendl Berger, Feiwel Berger i Berko Bergor. |gowie podaje do wiadomości, że Michał Kloc 


Ponieważ miejsce pobytu tego ostatniego nie 
jest wiadomom, przeto wzywa się go niuiej- 
szem, aby się w przeciągu jednego roku, 
lieząc od dnia niniejszego , zgłosił w tymże 


e k. Sądzie i wniósł swe oświadczenie do | zostął. 


spadku tem pewniej, zdyż inaczej przepro 


UE z Zaczernia 
| 


za, przyzwoleniem c. k. 
obwodowego w Rzeszowie z dma 11. 


Sądu 


Leh t814 L 5264 marnowawcą uznany 


i dlań Vioryan Kloc kuratorem ustanowiony 
; U. k. Sąd powiatowy 
Głogów 2. Października 1874. 


(3621 3—3) Edykt 

L. 4889. C. k. Sąd powiatowy w Ja- 
śle, podaje do publicznej wiadomości, że 
W alenty Gąsiorowski właściciel folwarku w 


Jaśle, na podstawie uchwały c k. Sądu ob- i 


wodowego w Tarnowie z dnia 24. Września 

1874 1. 18.872, uznany został za marno- 

trawcę Kuratorsm dla niego mianowano p. 

Konstantego Strzeszkowskiego z Gogolowa. 

C. k. Sąd powiatowy 

Jasło dnia 7. Października 1874. 
(3620 3—3) Obwieszczenie. 

L. 3316. C. k. Sąd powiatowy w De- 
bicy podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że w celu ściągnięcia wierzytelności 
Izaka Dessera w kwocie 219 złr. w. a. zpn. 
dozwsla na egzekucyjną publiczną sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego w Paszczynie 
pod Nr.k. 55 położonego, ciała tabularnego 
niestanowiącego, z budynku mieszkalnego. 
stodoty i gruntu 16 morgów 407 (_| sążni 
składającego się a dłużnika Jana Magryty 
własnego, która to sprzedaż w zabudowaniu 
sądowem w Dębicy w trzech terminach w 
tym celu wyznaczonych. a to na dniu 19. 
Listopada, 17. Grudnia 1874 i 14. Stycznia 
1875 zawsze o godzinie 16. zrana pod na 
stępującemi warunkami się odbędzie. 

I. Za cenę wywołania stanowi się sądo- 
wnie wypośrodkowana wartość realności 
pod licytacyę podciągniętej w kwocie 
1609 złr. a. w. 

. Każdy chęć kupienia mający winien 
jest jako wadyum złożyć 100% ceny 
wywoławczej t. j. 161 złr. a. wW., wgo- 
tówce do rąk komisyi licytacyjnej, 
które to wadyum najwięcej ofiarują- 
cego zatrzymanem, innym zaś licytan- 
tom po skończonej liejtacyi zaraz 
zwróconem zostanie. 

. Nowonabywca winien jest w 30 dniach 
po prawomocności uchwały, protokół 
licytacyjny do wiadomości sądowej 
przyjmującej, całą ofiarowaną cenę z 
potrąceniem deponowżnego wadyum 
do depozytu sądowego złożyć poczem 
mu dekret własności co do tej realno- 
ści wydanyıai takowa w posiadanie od- 
daną zostanie 


własności jakoteż 1 wprowadzenie go 
du tejże nabywca ze swego zapłacić 
obowiązany jest. 


. Należytość rządową od przeniesienia | 


8 


licytacya dóbr Urzejowic do Feliksa Rosnow- 
skiego należących w powiecie Łańcuckim 
położonych, celem zaspokojenia należytości 
galic. Towarzystwa kredytowego w kwocie 
15.465 złr. 28 ct. i 3623 zir. 76 ct. a. w. 
na nowym na dzień 19. Listopada 1874 o 
godzinie 10. rano odroczonym terminie w 
tutejszym c. k. Sądzie obwodowym pod wa- 
runkami w obwieszczeniu z 23. Lutego 1874 
do 1. 10.997/1873 zawartemi w Gazecie 
Lwowskiej w Nr. 68, 68 i 69 ogłoszonemi 
przedsięwziętą zostanie. 
Rzeszów 8. Października i874. 
(3580 3-3) Edy k t. 

L. 3075. C. k. Sąd powiatowy w Wa- 
dowicach podaje niniejszem do wiadomości, 
że w drodze egzekucyi prawomocnych naka- 
zów zapłaty e. k. Sądu krajowego w Kra- 
kowie z dnia Il. Kwietna 1872 1. 6457 i 
5458 celem zaspokojenia sum wekslowych 
p. Joanny Wolskiej w kwotach 56 zdr. w. 
a. z pn. i 115 sły « pn. po prawomocnie 
przeprowadzonych dwóch pierwszych sto- 
pniach egzekucyi, egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod Nr. 333 n. 192 st. 
sub rep. E44 w Choczui położonej, do dłu- 
źników Tomasza i Magdaleny Widlarzów na- 
leżącej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
składającj się z domu, stodoły i 834 mor- 
gów gruntu na 980 złr. oszacowanej w 3ch 
terminach, a to: dnia 29. Października, 26. 
Listopada i 22. Grudnia 1874 zawsze o 
|godzinie 10. zrana w Sądzie tutejszym od- 
jbytą zostanie, i że realność ta aż przy trze- 
cim terminie niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną będzie. 

Ceną wywołania jest kwota 980 złr. i 
licytant ma złożyć wadyum w kwocie 98 zł. 
jedną połowę ceny kupna ma złożyć do de- 
pozytu w 30. dniach po zatwierdzeniu aktu 
| licytacyi, drugą połowę zaś w 30. dniach 
ı po prawomocności uchwały porządek płatni- 
czy stanowiącej. 
| Resztę warunków akt opisania i de- 
taksacyi przejrzeć wolno w registraturze. 
Wadowice dnia 24. Września 1874. 
| (3579 3—3) Obwieszezenie. 
| L. 3217. C. k. Sad powiatowy w Ty- 
| czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Se- 
| bastyana Kałamarza przeciw Tomaszowi Ba- 
jrowi celem zaspokojenia pretensyi wywal- 
czonej w kwocie 620 złr. a. w. z pn. odbę- 
idzie się w tym Sądzie publiczna sprzedaż 
| przymusowa realności pod l. k. 40 w Hus- 


Ubiegający się o stypendya przezna- 
czone dla mładzieży pochodzenia salachec- 
kiego, załączyć mają nadto wywód szłache- 
ctwa, ci nakoniec, którzyby zamierzali ubie- 
gać się o stypendya z tytułu pokrewieństwa 
z fundatorami, winni również tę własność 
swoją wiarygodnie udowodnić. 

4 Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

i Wielk. Ks. Krakowskiego 
We Lwowie dnia 4. Października 1874, 
(3612 3—3) Edykt. 

L. 48835. C. k. Sąd krajowy we Luo- 
wie wzywa niniejszym edyktem posiadaczy 
wedle podania zagubionej obligacyi pożycz- 
ki wojennej w Galicyi wschodniej z dnia 1. 
listopada 1813 Nr. 2843 na 228zł} 543jgct. 
z 21 09 do gminy Duliby należącej, dnia 
i. kwietnia 1856 w Seryi 485 wylosowanej, | 


(3639 3—3) 


ażeby poszczególnioną oblizacyę c. k. Są- 
dowi krajowemu w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni, ou dniu trze 
ciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ licząc, tem pewniej okazuli, ilo że 
po bezskutecznym upływie nadmienionego 
terminu, poszczególniona obligacya za a- 
moityzowaną uznaną będzie. 
Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 26. Sierpnia 1874. 

(3611 3—3) Edyk t. 

, L. 52452. ( k. Sąd krajowy ustana- 
wia w miejsce p. c. k. Radcy Dziedzickiego 
d.tychezasowego komisarza konkursowego , 
pana Radeg Barona Kannego komisarzem 
konkursowym dla massy rozbiorowej Filipa 
Weinreba. 

Z o. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 30. Września 1874, 


dbwieszczenie licytacyi. 


L. 11637. W c. k, powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku odbędzie się w poniżej 
wymienionym duru ustna publiczna licytacja w cela wydzierżawienia poboru podatku 
konsumeyjnego cd mięsa z dodatkiem 2009 w niżej orzeczonym okręgu dzierżawuym na 
lata 1875, 1876 i 1877 bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy. 


| Ce f; ya | 
Ha Licytacya odbędzie się od 


Okręg klasa | wołania od ) ; 
dzierżawny taryfy | mięsa godziny 9. rano do godziny Uwaga 
złe. [et 2. po południu 
| 
Lisko 
składający się z 24 HI. | 2400 | — 21. Października 1874 
miejscowości 


Pisemne w 100% wadyum zaopatrzone oferty można najpóźniej do 2giej godziny po 
południu, dnia poprzedzającego ustną licytacyę wnieść do naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Sanoku. 

Bliższe warunki można w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Sanoku przeirzec. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Sanck dnia 12. października 1874. 


m m EDC YA A PE 11 1 TĄ TT CY O ren WANY OR En erneuern. 


(3698 2—3) Zizitazions : Unfindigung. (9811) 


Bon der É È Finanzbeziviesdirksediveltion in Przemyśl, wird zur allgeweinen Kenutnig ge- 
tracht, cah det derfelben wegen Verpachiung bed Kieifebverzehrungeftenerbeziaed in den nachbe- 
nannten Pachtrezieten anf dag Jahr 1875 mit ftillihweigender Ermenernag onf Daa zweite uno 
Dritte Fahr im Falle be: unterbltebenen zeitgerechten Auffimdigung, ocer umbebinąt auf ein oder 
auf drei Xabre mit Vorbeyalt der Wejtóitigyung der Peebtdaner bie dffestlihe Verfteigerung abge» 
halten werden wird, und zwar: 


6. Jeżeliby nabywca, ktöremukolwiek z | sowie położonej Tomasza Bara własnej, pro- 
powyższych warunków zadość nie uczy- |tokołen: z dnia praes. 3. Września 1872 
nił, nietylko ziożonem wadyum ale j zastawniczo opisanej, a następnie ocenionej 
nawet am swoim r A od- j pod następującemi warunkami: 

owiedzialnym i w mowie ca re- | NADER: No 
ee na jeże koszt i betont] ; Be ra A | te] EAC 
e jednym tylko terminie także |aht og nn On na 

Se U sy kowe . ae f dzień 28. Peździernika, na dzień 30. Listo- 
ae AR | ae ini | pada ina d.22. Grudnia 1874 każdą razą o 
| Bin ; SO el | godzinie 10. przed południem w gmachu są- 
ana Zostanie. : : dowym. 

6. Do przedsięwzięcia tej licytacyi a 2. Przy pierwszych dwóch terminach 
suje się AR m. na PIERWEZYCH i realność tə tylko wyżej, na trzecim zaś ter- 
dwóch pamos ia tylko NE UA i minie także ı za a nawet niżej ceny szacun- 
O ra z ach A by 2 Sina Ba | RA najwięcej p unią za gotową za- 

j , a atę sprzedaną zostanie. 

terminie ceny szacunkowej nie oliaro- SA a Za che wywoławczą tej realności 
wano, A aR A WE 3 j ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo- 
wienia ulatwiającyć arunk a l eie 165 zł. 65 ct. a. w. 

a abe | RÓ; szaf i 4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
a kowej najwięce ofiarującemu sprze- (90 rąk DAŃ licytacyjnej jako km 
cuukowej najwięcej ru Je prze- | Hjo część ceny szacunkowej w okrągłej su 
daną Nase śe o SA, ‚mie 76 złr w. a. gotówką, lub papierami 

1. Każdemu chęć uuplenia  D2JĄCEIGA | wartościowewi prawnie bezpieczeństwo pupi 


wolno akt zajęcia i oszacowania 1 Wa- 

ruuki licytacyjne w registraturze sądo- 

wej przejrzeć. 

O czem obie strony, dalej c. k. Pro- 
kuratorya Skarbu imieniem Wysokiego Skarbu, 
c. k. uprz. Zakład kredyt. włościański we 
Lwowie Reisle Deser, Chiel Roseu, Cirla Li- 
znerowa, Majer Deser do rąk własnych, ©. 
k. urząd podatkowy w Ropczycach, nare- 
szcie ci, którzyby później prawo zastawa 
uzyskali, lub ktörymhy rezolucya zawczasu 
doręczoną być nie mogła przez kuratora w 
osobie Jozefa Króla któremu zarazem dekret 
kuratorski się wręcza zawiadomienie otrzy- 


mują. ! 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica 12. Września 1874, 


(3617 3—3) Edykt 

L. 11.725. W dniu 19. Listopada, 
17, Grudnia 1874 i w dniu 21. Stycznia 
1875 każdą razą o godzinie 10. rano odbę 
dzie się w tutejszym Sądzie przymusowa 
licytacyjna sprzedać realności pod l. k. 21% 
i 222 w Wojutyczach Jana i Kufrozyny Za- 
rzyckich i Jana Bałabańskiego własnych. 

Cena wywołania stanowi cenę szącun- 
kową w kwocie 600 złr. wadyum wynosi 60 
złr. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych wolao 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sambor 23. Września 1874. 
(3615 3 -3) Obwieszezenie, 

L. 9197. C. k. Sąd obwodowy w Rze 
szowie podaje de publicznej wiadomości, że 
rozpisana wskutek uchwały tutejszego Sądu 
z unis, 23. Lutego 1874 do l 10,997/13 re 


i larne dającewi, wediug ostatniego kursu je- 
 dnakże wgdy wyżej ceny nowinalnsj obliczo- 
| nemi, 

Resztę warunków lieytaryjusch w regi 
straturze tutejszej przejrzeć lab odpisać 
MOŚNAĄ. 

O t«m zawiadamia się obydwie strony. 
wierzyciel na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, któręmhy uchwała licylacyjna dorę= 
c.ouą nie została, lub którzyby dopiero po 
dniu dzis'ejszym prawo zastawu na realno- 
ści tej uzyskali, przez kuratora w osohie 
adw. Dr. Alsa ustanowionego. 

Tyczyn dnia 20. Lipea 1374. 

(3622 3—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 15769. Z początkiem roku srkolne- 
go 1874/5 nadane będą stypendya z fuda- 
cyi t.z. konwiktowych o rocznych 2/0 złr. i 
157 zdr. 50 ct, w. a. A mianowicie etypen- 
dya z fundacvi Głowińskiego, przeznaczone 
dla młodzieży pochodzenia szlacheckiego i 
nieszlacheckiego ; z fundacyi Potackiego, 
Matczyńskiego i Zawadzkiego dla szlachty 
i z fumdacyi t.z. krakowskiej zakordonowej, 
dla nieszlachty przeznaczone. 

Wtym celu ogłasza się ninieszem kon 
kurs 

Ubiegać się mogą 0 stypendya powyż- 
sze uczniowie publicznych szkół średnich 
i wyższych, wnosząc podania swoje za po- 
średnictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają do Wydziału krajowego, a to 
najdalej do 15. listopada b. r. 

Do podań załączyć należy: metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za- 
twierdzone i dowody dobrego postępu w 
niuksch, mianowicie zaś świadectwo 7 orta- 
tniego połrocza szkolnego. 


= | Fisfal- nat Sn 
m Sür ben Vadtoezir? mai Breis MON ben utge 
= fiafje Termin Em 
i t te BB. 5 
Von Aleljdy Jarosiau | 
Jaroslau mit Pruchnik Sieniawa. I. l Yon 8 din 
l und Radymno jamt 119 die übrigen 27. Oktober 12 lihr 
Drtjchuften HI 20819| 60 1374. UMUtge. 
Mościska mit krukiernice jammt 
2 44 Drtfchafien UT. 4123| 89 28. Ottober dtto. 
M P 1874. 
Cieszanów, Oleszyce und Narol 
3 [mit Lipska faumt 49 Ortjehaften IL 2831| — 29. Oftofer btto. 
| 1574, 
Don Wein 
Stadt Przemyśl mit Zasanie r 1872) 78 30. Oftober Dite. 


4 Wileze nub Przekopana Dann 
Marft Niżankowice 


Schriftliche Offerten, belegt nii dem 10% Gadium find bie 
Qizitationśternzine numtitelbar vorangebesben Tage icim Borftande der f. í, 


teftion einznbssugen 


Die Qipitotioubtetinguiffe fammt den Berzeihniffen der zu 


Ddjcjafien Fówneu bieramtg, fowie bit den Giranzwadestontrwlebezutofeitern des biefigen Finane 


Bezirfed siagejchen werden. 
Przemyśl am 16 Ditoßer 1874. 


1874. 


2 Uhr Ntachmitlagó, ded dem 
, Finanz Merirfa-Di 


jeden Wachthezirfe achörenden 


(3569 2-5) Ogloszenie. 
L. 3775.°C. k. Sąd powiatowy w Miel- 
nicy ubwieszczą. że reslność rustykalna pod 
Nr. 14 w Latkowcach położona, do massy 
po Onufrym Skrynayk należąca, będzie na 
zaspokojenie sumy przez Kisyla Reiter wy- 
walczonej 45 zł. i kosztów 3 zł. ilct I zł. 
4 ct. S zł, 44 ct. i 6 zł. 63 ct. publicznie 
sprzedaną w terminach ua dniu 5 Listopa- 
da 1874, na duiu 3 Grrdnia 1 ma duiu 17 
Grudnia 1874 każdą razą o godzinie 9 z 
rana. Na pierwszym i drugim terminie nie 
może być poniżej cevy szacunkowej sprze- 
daną. Warunki licytacyi mogą być w regi- 
straturze przejrzane. i 
Z c. k. Sądu powiatowego. | 
Mielnica dnia 10 Sierpnia 1 


(3551 2— 8) dykt 

L. 4116. C. k. Sąd powiatowy w Ska- | 
lacie ogłasza niniejszem , że w skutek przy- 
zwoleuia c. k, Sądu obwodowego w Tarno- | 
polu, Karol Pohodyciak włościanin 2 Boso | 


374. | 


(8502 3) Rundimachung. 

3775. Das É E Bezirls-Gericht au 
Mielnica fegt in Kenntniß, c3 werde zur He- 
reinbringung der erfiegten Forderung des Kisil 
Reiter wieder bie Nadlaßmaffe nah Onufry 
Skrynnyk pr. 45 fl. d. W. der Gerichtsfoften 
pr 3 ft. lifo APA U, Sir, 6 jl. 
63 fr. 6. W. bie im Latkowce sub Nr. 14. 
gelegene Ruftilalwirtbichaft am 5 November 
1874 am 3 Dezember und am 17 Dezember 
1874 jedesmal um 9 Uhr Vormittags Öffentlich 
feilgeböht mit dem, daß iu den erften zwei Ter- 
minen die Realität nur um den Schäbungss 
werth wird veräuftert werden Türmen. 

Bon t. E Bezirls:Gerichte. 


Mielnica am 10 Auguft 1874. 


chowaćca za marnotrawcę uznany, i jemu 
kurator w osobie Romana Lubianiecktexo 
gospodarza z Rosochcwaćca nadany został. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Skałat d 28. Września 1374. 


3643 2—8) 


©Obwieszezeni e. 


3 


L. 1276. 


Podaje się do powszechnej wiadomości, że celem zapewnienia dostawy potrzeb dla 


więźniów c. k. Sądu obwodowego i c. k 


Sądu deleg. miejsko - powiatowego w Rzeszowie 


r rok 1875 odbędzie się w dniach 5.i 6 Listopada 1874 od 9tej godziny z rana licyta- 


‘ ın minus, jako to: 


4792/g łokci drelichu na odzież aresztancką 


18835/16 płótna na koszule, 

INE płótna na sienniki |. X 
172 par trzewiköw z okuciem 

12 „ pantofli skórzanych 


» 


133849 sągów drzewa opałowego bukowego 


256 Æ czyszczonej oliwy 
1035 Æ zwykłej oliwy 
64 © świec łojowych 
600 Æ mydła 


| złożyć się ma- | 
jące wadium $ 


133 złr. 


89 złr. 


100 £ smalcu zmieszanego z szpikiem z kości > 
27 łokci knotów wełnianych i 10460 sztuk bawełnianych 


195 centnarów żytoej długiej słomy : 
różnych artykułów do naprawy odzieży i 
zytów domowych . . 
wyrobów bednarskich 
robót Slusarskich 
robót kowalskich 
robót blacharskich 


bielizny, tudzież rekwi- 


18 złr. 


44 złr. 
lì złr. 
19 złr 
13 złr. 
9- zir. 


Wadja złożone być mają gotówką lub w obligacyach prawem dozwolonych według 


ich kursu, lecz nie nad wartość nominalną obliczonego. 


być mogą w tutejszym Sądzie. 


Warunki licytacyjne przejrzane 


_- Pisemne oferty wedle przepisów wygotowane i w wadium opatrzone przyjmować bę- 
dzie komisya licytacyjna do zamknięcia licytacji. 
Z c. k. Prezydyum Sądu obwodowego 


Rzeszów dnia 12. Października 1874. 


(5541 2—3) Obwieszczenie. 

L. 11.168. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie uwiadamia, że otwartą została upa- 
dłość codo majątku Hyrscha Grobtucha ku- 
pea w Tarnowie zamieszkałego, a to co do 
całego tak ruchomego gdziekolwiek znajdu- 
jącego się, jak i co do nieruchomego mają- 
tku położonego w tych krajach, gdzie urzą- 
dzenie upadłości z dnia 25 Grudnia 1868 
Dz. pr. p. 1869 Nr. 1 obowiązuje, 

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. adjunkt Dr. p. Władysław Ža- 
klika tymczasowym zaś zawiadowcą masy, 
p. adw. Dr. Maurycy Braun. >. 

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinm takowe w ciągu dni 60 kcząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia w 
tutejszym Sądzie obwodowym, stosownie do 

rzepisów urządzenia upadłość, unikając 
srkodiiwych następstw tamże zagrożonych 
zgłosić, i na posłuchaniu zaś w dniu 11. 
Listopada 1874 o godzinie 10. zrana, od- 
być się mającem do likwidacyi i do upo- 


rządkowania podać. 


- lwowski 


ę 


Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu- 
chaniu stawającym wierzycielom służy prawo 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powołać 
i stanowczo inne osuby, w których pokładzją 
. zaufanie. 

Na teraz celem potwierdzenia ustano- 
wionego przez Sąd lub zamianowania iune- 
go zawiadowcy masy lub jego zastępcy tu- 
dzież obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza 
się p słuchanie na dzień 22. Grudnia 1874 
0 godzinie 10. zrana, na którem stawić się 
mają wierzyciele ze stosownemi dokumen- 
tami roszczenia ich wykazującemi. 

Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemieszkającym ani w Taruowie ani w obrę- 

ie orzectwa tutejszego c. k. Sądu delego- 
wanego miejskiego, że gwoli $. 111 obo- 
Wiązani są donieść Sądowi o obranym przez 
sisbie, a w Tarnowie mieszkającym pełno- 
mocniku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio 
sek komisarza upadłości na ich ko:zt i nie- 
bezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania upadkowego zamieszczone będą w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej, 


, Z c. k. Sądu obwodowego 
3 Tarnów dnia 8. Października 1874. 
6.3549 2 3) Edyk t. 


L. 10.576. W dniu 5. Listopada 1874 
na dniu 10 Grudnia 1874 i na dniu 14. 
Stycznia 1875 każdą razą 0 godzinie i0, 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
ności pod l. k. 32 i 62/45 w Pinianach po- 
. łożonej, Jędrzeja Pityły własnej na zaspo- 
| kojenie pretensyi Wojciecha Brudki w kwo- 
cie 40 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania wynosi 1150 zł. wa- 

i dyum 115 zł. w. a, 

Resztę warunków licytacyjnych woln» 
Przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 
C. k. Sąd obwodowy 

ine, Sambor dnia 19. Września 1874. 
(3588 213) Edykt. 
L. 23.248. C. k. wyższy Sąd krajowy 
podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871 1, 96 Dz. pr. p. do powszechucj 


„»rowolskiej do c k. 


Tarnopolu dnia 9. Października 1873 liczba 
18.349 wniesionej, o utworzenie nowego ciała 
tabularnego dla realności pod Nr. 730 i 
1215 w Tarnopolu, powiecie sądowym, i w 
tamtejszej gminie podatkowej położonej, skła- 
dającej się z dwóch domów mieszkalnych i 
szopy, c. k Sądowi obwodowemu w Tarno- 
polu poleconem zostało, ażeby tenże wygoto- 
wał projekt otworzyć się mającego ciała ta- 
bularnego, ktöryto projekt w tymże c. k. 
Sądzie obwodowym przejrzanym być może, 
a od dnia 30. Października 1875 za księgę 
gruntową uważanym będzie; równie oznaj- 
mia się, że od dnia 30. Października 1875 
począwszy, nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hypoteczne na wyżopisanej nie- 
ruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hypotecznej nabyte, 
ograniczone ua innych przeniesione, uchylone 
być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada- 
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru- 
chomości, lub połączenie ciał hypote- 
cznych, czyli też w inny sposób nastą- 
pić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściąch nabyli prawa zastawu, 
służebności, lub inne prawa do wpisu 
hypotecznego przydatne, o. ile prawa 
te jako należące do dawniejszego stanu 
biernego, wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w c. k. Są 
dzie obwodowym w Tarnopolu swoje 
vznajmienie do dnia 30. Października 
1875 tem pewniej wnieśli, ileże w prze- 
ciwnym razie utracą prawo oznajmić 
sig mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeszo- 
nych wpisów w nowej księdze grunto- 
wej zawartych, prawa hypoteczne w 
dobrej wierze nabędą. 

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów dnia 6, Października 1874. 
(3553 253) Edykit. 

L. 45080. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
podaje niniejszem do wiadomości, iż odbę 
dzie się w tutejszym Sądzie na dniu :0. 
Listopada 1874 i 15, Grudnia !874 każdą 
razą o godzinie 11 przed południem licyta- 
cya w celu sprzedaży dwu sum do masy 
rozbiorowej Benziona Both nalcżących va 
500 złr. m. k, 221 złr. m. k., z który h 
pierwsza na realnościach pod Nr. 6372, i 
1932, Dom. 134 pag. 327 u. 70 on. a dru 
ga na realności pod Nr. 4582, Dom. 14! 
pag 327 n. 63 on. i Dom. 141 pag. 328 u. 
65 on. zaintabulowane są, przy których to 
terminach sumy te poniżej tej kwoty, ia 
którą opiewają sprzedane nie będą. 

, Wadyum do rąk komisyi licytującei 
złożyć się mające wynosi 10pg sum sprze 
dać się mających a cena kupna będzie mu- 
siała być złożoną w 30 dniach do depozytu 
sądowego po zawialomieniu o przyjęciu do 


i Sadu aktu licytacyi. 


a POOL że w skutek prośby Józefy Do- | 


Ponieważ te sumy są obciążone, to na 


cena kupna na pokrycie takowych wystar- 
czy, a wierzyciełe przed wypowiedzeniem, 


_ Na wypadek, jeżeliby nikt przynaj- 
mniej ceny szacunkowej przy terminach licy- 


jeżeli takowe zastrzeżonem zostało. długów | tacyjnych nie zaofiatował, wyznaczamy ter- 
t:ch odebrać nie chcieliby, na siebie przy- ! min na dzień 27. Listopada 1874 o godzi- 


JĄC. 

Dla tych wierzycieli. którzyby dopiero 
po 4. a względnie 5. Marca 1873 nabyli 
prawa hipoteczne na te sumy, a także dla 
tych, którym niemogłaby doręczoną być 
uchwała sprzedaż dozwalająca ustanowionym 
został kurator w osobie adw. Dr. Weissa z 
substytucyą adw. Dr. Bobowrika, do któ- 
rego zgłosić się meja. 

Z c k Sądu krajowego. 

Lwów dnia 2f Września 1874. 
(3575 2-3) Obwieszezenie. 

L. 1445. O.k. Sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 232/288 w Lipniku położo- 
nej, Marcina Halraa własnością będącej, rezo 
lucyą z dnia 13. Kwietnia 1874 1. z000 w 
celu zzspokojenia wierzytelności Jana Pa- 
włety w kwocie 500 złr. w. a. z pn. rozpi- 
sana ponownie w dniu 11. Listopada 1874 
o godzinie 10. przed południem odbędzie się 
w Badzie tutejszym pod warunkami w edy- 
kcia z powyższej daty w Gazecie Lwowskiej 
objętemi z tą odmianą, iż realność ta także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną bę- 
dzie. 

Biała 8. Września 1874. 


(86262 3) Edykt. 

L. 54656. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
wzywa posiadaczy wedle podania skradzionej 
książeczki galic. kasy oszczędności pad Nr. 
27230 na imię Grzegorza Kuziów i okaziciela 
wystawioną, której stan wkładek z końcem 
miesiąca Czerwca 1874 kwotę 1199zł. 97 ct. 
a.w. wynosi i na którą w dniu 8. Lipca 1874 
dalsza wkładka 16 zł. a. w. dołożoną została, 
ażeby tę książeczkę w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu licząc, c.k. Sądowi krajowemu 
tem pewniej okazali, ile że po bezskutecznym 
upływie tego terminu rzeczona książeczka 
galic. kasy oszczędności za umorzoną uznaną 
zostanie. 

Z, c. k. Sądu krajowego. 
We Lwowie dnia 26. Września 1874. 
(3630 2—3) Edykt. 

L. 9147. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domych Alojzego Nepomucyna dw. im. No- 
wickiego, Nikodema  Fałęckiego, Helene 
Ostrzeszowiczową, Domicelę Zukotyńską Henie 
Tuchsberg, Leopolda Zischkę, Leibe Blauera, 
Józefa Fsłękiego, Konstantyne czyli Kon- 
stancyę Fałęckę zamężną Koreckę, Gabryela 
Kolischera i Adelę Goldschmidt, że przeciw 
nim i innym wnieśli, Aniela Kunaszowska, 
Maciej Kuraszowski i Antoni Delinowski 
pozew o intabulacyę prawa hipoteki dzie- 
rżawy dóbr Chłopczyce z klauzulą niezby- 
wania i nieobciążania z wszystkiemi odno- 
śnemi prawami i pozycyami jako też nad- 
ciężarami ze stanu biernego dóbr Chłopczyce 
i części dóbr Uhcpczyc z pn — i że termin 
do rozprawy na dzień 4. Grudnia 1874 o go- 
dzinie lOtej rano wyznaczony został. Dla 
wyżej wymienionych z miejsca pobytu nie- 
wiadomych pozwanych postanowił Sąd kura- 
tora w osobie adw. kraj. Dr. Pawlińskiego 
z zastępstwem adw. kraj, Dr. Witzą, z któ- 
rym ta sprawa przeprowadzoną będzie. 

Wzywa się więc pozwanych powyż wy- 
mienionych, aby wcześnie wszelkie ku ich 
obronie służyć mające prawne środki użyli, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli. 

C. k. Sąd obwodowy 

Sambor dnia 30 Września 1874. 


(3656 3—3) Edykt 

L 15.822. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie zawiadamia niniejszem, że na za- 
spokojenie wierzytelności Seliga Fenichla w 
kwocie 700 złr. w. a. z pn. dozwoloną zo- 
stała egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 46 w Tarnowie na Strusinie położonej, 
Jakóba Głuszaka własnej, składającej się z 
budynków mieszkalnych i gospodarskich tu- 
dzież z pola w przestrzeni 10 morgów 1156 
sąż. kwad. 

Sprzedaż powyższej realności odbędzie 
się przez licytacyę publiczną w Sądzie tu- 
tejszym we dwóch terminach, a mianowicie 
w dniu 30. Października 1874 i 27. Listo- 
pada 1874, każdą razą o godzinie 10 przed 
południem, 


Cenę wywołania sprzedać się mającej | 


realności stanowić będzie wartość jej szacun 
kowa, sądownie na kwotę 4195 złr. 42 ct. 
w. a. wypośrodkowana, nizej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
dzie. Na drugim terminie licytacyjnym zaś, 
realność ta sprzedaną zostanie także za cenę 
szącunkową. h 
Każdy chęć kupaa mający obowigza- 
nym jest złożyć przed rozpoczęciem licytacyi 
do rąk komisyi licytacyjuej tytułem wadyum 
kwotę 420 zir. w. a. albo w gotówce lub 
też w papierach publicznych, pupilarną je- 
wność mających według kursu równocześnie 
w Gazecie rządowej wiedeńskiej umieszczo 


Sądu obwodowego w i bywca będzie ohowiązanym te długi, o ile | nego. 


nie 4. po południu celem ułożenia warun- 
ków ułatwiających, według których następnie 
sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie roz- 
pisaną zostanie; zarazem wzywamy wszyst- 
kich wierzycieli hipotecznych, by ua termin 
wyznaczony tem pewniej się zgłosili, gdyż 
nieobecni za przystępujących do wniosku 
większości uważani będą. ; 


Wyciąg tabularny i akt szacunkowy 


| przejrzane być mogą w registraturze tutej- 


szo sądowej. 
Z c.k. Sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 27. Sierpnia 1874. 


(3632 2-35 Edykt. 

L. 19368. C. k. Sąd obwodowy Ta:now- 
ski, dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Emanuela Maudelbauma, nabywcy licytacyj- 
nego realuości pod l. 57 i 165 w Tarnowie 
na Zawalu w sprawie Pelagii. Karoliny dwojga 
imion hr. Potockiej o zapłacenie 525 zł. w.a. 
z ceny kupna tej realności a w szczególnoś:i 
w celu doręczenia uchwały t. s. z duia 16. 
Kwietnia 1874. L 6141 mianuje kuratorem 
adw. Dr. Brauna ze substytucyą adw. Dr. 
Ringelheima. 

O tem zawiadamia się Emanuela Mau- 
delbasuma z nadmienieniem, że wszelkie 
w sprawie powyższej zapadajgce uchwały, aż 
do zgłoszenia się jego ustanowionemu kura- 
torowi z prawnym skutkiem doręczane będą. 

C. k. Sąd obwodowy 

Tarnów dnia 8 Października 1874. 


(3608 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1396. C.k Sąd powiatowy w Pecze- 
niżynie wiadomo czybi, że w skutek odezwy 
c. k. Sądu powiatowego w Wisniowezyku 
z dnia Bi. Grudnia 1873 L. 2669 celem za- 
spokojenia pretensji Wysokiego skarbu ty- 
tułem zaległej za ś. p. Teodorem Andrucho- 
wiczem zaliczki na płacę w kwocie 46 zł. 
95 ct. w. a., kosztów egzekucyi w kwotach 
7 zł. 87 ct, 5zl. 2ct w. a., kosztów przy- 
musowego oszacowania w kwocie 11 zł. 26 
ch. w. a. (z których połowa w kwocie 5 zł. 
63 ct. w. a ua realność Nr.k 30 przypada) 
niemniej niniejszych kosztów egzekucyjnych 
w kwocie 14 zł. 31 ct. w. a, odbedzie się 
przymusowa sprzedaż Lg części realności pod 
l. 30 w Tekuczy położanej i należących do 
niej gruntów pod Nr, top. 85 30. Nr. sub 
rep. «8, Nr. top. 26/28 i 156/192, Nr. top. 
851/1175, 1776, 41/48, 93/115. 185 226, 
356/474 z» spadku $ p. Heleny Andrucho- 
wicz przez głowę ś p. Teodora Andvucho- 
wicza na córkę jego Paulinę Audruchowiez 
przypadłej, a dotąd jak Dom. Tom. VI sir. 
101, 102, 103 n. 76, str. 104 n. 77 i str. 
110 n, 80 n+ imię ś. p. Heleny Andrucho 
wicz iutabulowanej, w protakole oszacowania 
z dnia 4. Kwietnia 1872 na 300 zł. w. a. 
oszącowanaj, a właściwie po doliczeniu war- 
tości l części ogródka pod Nr. sub. rep. 18 
top. 26/28 w obszarze 146 ; kw.sążni mylnie 
w protokole oszacowania powyż powołanym 
opisanego, a do realności Nr. 17 doliczonego, 
w kwocie 2 zł. w. a rasen więc 302 zi. 
w. x. — w następujący:h trzech terminach 
dnia 30. PaZdzierniks, dnia 80. Listopada i 
dnia 30. Grudnia 1874 każdym razem o go- 
dzinie Otej rano w zabudowaniu tusądowem. 

Każdy chęć kupna mający winien złożyć 
do rąk kemisyi licytacyjuej przed rozpo- 
częciem licytacyi !00g zakład w okrągłej 
sumie 80 zł. w. a. w gotowiznie lub w ksią- 
żeczkach kasy oszczędności według kwoty 
imiennej. Przy pierwszych dwóch terminach 
będzie wymieniona realność za cenę wywo- 
łania t j. za cenę szacunkową lub wyżej, 
zaś przy trzecim terminie nawet niżej ceny 
szacunkıwej za taką cenę sprzedaną, któraby 
wierzytelność Wys. skarbu pokryła. 

Bliższe warunki lieyta:yi, jakoteż wyciąg 
tabularuy mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzanemi. 

O tem się zawiadamia tak interesowa- 
nych jako też wszystkich tych, którzyby pa 
dniu 4. Maja 1873 wpis na lg część w ma- 
wie będącej realności uzyskali jakoteż wszy- 
stkich którymby uchwała niniejsza z jakiej- 
kolwiek przyczyny przed terminem dorerzo- 
ną być nie mogła, us ustanowionego kura- 
tora Jana Raczyńskiego w Wiśniowczyku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczenizyn dnia 9. Lipca 1874. 
(3651 2-3) Edykt 

L. 10.701. W dniu 12. Listopada 1874 
w dniu 17. Grudnia 1874 i w dniu 21. Sty- 
cznia 1875 każdą razą o godzinie 10. przed 
południem odbedzie się w tutejszym Sądzie 
publiczna licytacyjna sprzedaż realności pod 
l. k. 25 w Łanowicach położonej do masy 
leżącej po śp Janie Fialka należącej na za- 
spokojenie pretensyi Maryanny Hannenbach 
w kwocie 240 zir. w. a. z pn. 

a Cena wywołania wynosi 420 złr. w. ay, 
zaś jako złożyć się mające wadyum wyzna- 
cza się 100% od sumy wywołania. 

Resztą warunków licytacyjnych wolne 
w tutejszej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sambor dnia 28, Września 1874, 


(3607 3— 3) Edy kK t. 

L. 57765. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy ustanowił z powodu wydanego na 
prośbę Lei Rabner pod dniem dzisiejszym 
do 1. 57765 nakazu zapłaty sumy wekslowej 
1000zł. Wincentemu hr. Bobrowskiemu, z życia 
i miejsca pobytu nieznanemu, kuratora w u- 
sobie p. adw. Dr. Majewskiego, uwiadamiając 
o tem Wincentego hr. Bobrowskiego z we- 
zwaniem, by się do ustanowionego kuratorą 
zgłosił, lub innego zastępcę sądowi oznejmił, 
gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisze. 

Lwów dnia 9. Października 1874. 


Du en 


Doniesienia prywatne. 


(3380 6—6) Ogłoszenie. 


L. 21174. Rozpisuje się licytacya 
przez oferty na dostawę szpitalowi po- 
wszechnemu we Lwowie wr. 1875 na- 
stępujących przedmiotów, z oznacze 
niem w przybliżeniu ilości rocznie. 


1. Mięsa wołowego, cielęcego i bara- 
niego w właściwej porze, funtów 
140.000 

. Słoniny i smalcu fnt. 13.500. 

. Kur i kurcząt sztuk 800. 

. Mąki pszennej Nr. 1. 2. i 4 fnt. 
47.000. 

. Mąki kukurudzianej fnt. 8.000. 
Grysiku fnt. 13.000. 

Krup krakowskich, hreezanych, 

jęczmiennych, drobnych, jaglanych, 

perłowych fnt. 64.000. 

. Fasoli średniej i grochu żółtego 
fnt. 11.000 

. Kminu fnt. 200. 

. Soli fnt. 14.000. 

. Cukru fnt. 5000. 

. Kawy. fnt. 2.300. 

. Ryzu całego i łamanego fnt. 11000. 

. Powidel ze śliwek int. 4.600. 

. Sliwek suszonych fnt. 6.400. 

. Cytryn sztuk 1.000. 

. Jaj kop 1.500. 

. Wina wegierskiego czerwonego i 

bialego wiader 100. 

Pieczywa miesięcznie: 

bułek pszennych 41/ łutszt. 36000 

bułek pszennych 21% łut. na mle- 

ku (kajzerki) szt. 1400: 

e) bułek czerstwych fnt. 580. 

d) Chleba żytniego 1!/ą funtowego 

sztuk 3800. 


19. 
a) 
b 


e) Chleba żytniego 16 łut. szt. 13 000. 

0. Słomy żytniej prostej rocznie fnt. 
100.000. 

21. Mydła zwyczajnego rocznie fnt. 
2000. 

22. Nafty czystej, białej, niezapalnej 
rocznie fnt, 9.000. 

28. Świece łojowych rocznie fnt. 150. 

24. Roboty szklarskie od jednej sto- 
py kwadratowej. 

25. Naczynia szklanne i gliniane na 


kopy. 

Prócz tego szpital ma do sprze- 
dania kości rocznie funtów 15.000 i 
łoju funt. 500, na które również nale- 
ży podać oferty. 


Wszystkie przedmioty mają być; 


dostawione w najlepszych gatunkach; 
mięso, pieczywo codziennie w oznaczo- 
nych ilościach, — inne zaś w miarę 
zażądania i w ilościach oznaczonych 


przez zarząd szpitalu; mięso całemi' 


ćwierciami z polędwicami bez kolan 
i szpondru. 


Oferty przyjmowane będą albo na ' 


wszystkie przedmioty razem, albo na 
niektóre tylkc, a nawet na pojedyńcze. 
Oferty opieczętowane, z napisem 
na jakie przedmioty, i z dołączeniem 
wadjum 5 Ood całej dostawy składać 
należy na ręce Dyrekcyi Szpitala do 
dnia 26. Października 1874. 
Objaśnienia na żądanie udzielać 
cędzie, Zarząd szpitalu, a bliższe wa- 
runki określone zostaną w kontraktach 
przy których wymaganą będzie kau- 
cya 100/, od całej dostawy. 
Z Dyrekcyi szpitala powszechnego. 
Lwów dnia 26. Września 1874. 
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Das Getreide- und 
Producten - Commissions - Geschäft von 


J. W. Lustig, in Leipzig 


eine der ńlfefien und folidefien firmen obiger Branden 
in Sachsen alt fi, Dei feinften Berliner und Wiener 
Referenzen, zu Confignatienen jeder Art etc. beflens em- 
pfehlen und gewährt angemeffene baare Vorschüsse. 
(3560 3 —3) 
© 
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NONCIONONNONOIONOIONKRONCNONONOIONONONONONONONONNONOIONN 
Gustaw Bofinger w Rawensburg (w Wirtembergii). 


5 medali 5 patentów 
pierwszych wystaw. za własne wynalazki. 
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> Patentowane 


4 e e e ! 

ZW b tw 
Ź Wozy 1 sanie bezpieczeństwa. 
Bezwarunkowo pewnym przed niebezpieczeństwem 
które spowodować może spłoszenie się koni, a tem też wywrócenie się powozu, 
zboczenie z drogi, spadnięcie w przepaść, w ogóle pewnym przed każdem 
możliwem niebezpieczeństwem wydarzyć się mogącem podczas jazdy końmi 
jest ten, który zaopatrzy powozy lub sanie, bezwzględnie czy takowe są 
stare lub nowe, aparatem bezpieczeństwa Bofiugera. Opisania ilustrowane 
z cennikiem i poświadczeniami skuteczności, rozseła fabryka darmo i franko. 


Taksamo otrzymać można ilustrowane cenniki na patentowane aparaty do 
fladrowania drzewa przy lakierowaniu, szablony do malowania ścian i sufitów, 
maszyny do tarcia farb dla robót ręcznych i maszynowych, maszyny do haf- 
towania towarów Inianych i do prasowania bielizny, wałkownice do cholew 
dla najmocniejszych skór, i narzędzia dla stolarzy i szklarzy. Zapasy wszyst- 
kich innych w używaniu będących maszyn dla przemysłowców i dla gospo- 
darstwa domowego, tudzież wszelkich sprzętów, są na składzie. (3628 3—20) Ź 


CACKA OOOO 
C. k. uprzyw. Azienda Assicuratrice w  Tryeście. 


| Reprezentacya we Lwowie. 
WTZ Z L. 3886. 
P. T. 


Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości że wydane przez nas, 
| panu Janowi Gajewskiemu z Przemyśla, pełnomocnictwo z dnia 15. Lipca 
11874 do 1 2631, za nieważne uznajemy i że wymieniony pan Gajewski od 
dnia dzisiejszego nie jest upoważnionym dla nas w dziale ubezpieczeń na 
życie człowieka interesa załatwiać i zadatki pieniężne od kogokolwiek na 
| nasz rachunek pobierać. 

Lwöw, dnia 18. Października 1874. 

c. k. uprzyw. 


| 

| 

| $ 5 4 — 
| Azienda Assicuratrice w Tryeście 
1 

| 


—| 


ANANN AAKNAANAN NANON 


ANKNXXXXXXXXX 


Reprezentacya we Lwowie. 


Frey. (3680 2—3) Pierechała. 


| Obwieszczenie, 


RAECZONYI NV UUA 0 a 
J 


m Nadzwyczajne walne Zgromadzenie 


| Akcyonaryuszów 
| . > i p- 
m galicyjskiego Banku krajowego 
WY Jikwidacyi 
odbędzie się dnia 24. Listopada 1874. o godz. 10°“ 
przed południem w lokalnościack Banku. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie likwidatorów i przedłożenie rachunków. _ 
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego i wniosek o udzielenie 
absolutorium. i | 
3. Uchwała względem rozdzielenia pozostałego kapitału akcyjnego. 


i 
i 


P. P. Akcyonaryusze, którzy zechcą wziąść udział w walnem 
Zgromadzeniu, są proszeni, aby swoje akcye wraz z bieżącemi kui- 
ponami (resp. kwity tymczasowe w myśl $. 25.*); statutów złożyli 
w kasie Towarzystwa majpóźmiej do dnia 4. Listopada 1874. 


Likwidatorowie. 


*) $. 25. Posiadanie 25 akcyi a względnie kwitów interymalnych nadaje pra- 
wo jednego głosu na zgromadzeniu walnem. Nieobecnych członków 
zastępować mogą pełnomocnicy pisemnie do tego uxsaocowani, którzy 
jednak muszą być akcyonaryusznmi do głosowania uprawnionymi. 

Pupile, kurandy i osoby moralne, mogą być przez zastępców pra- 
wem lub stątutami ustanowionych, chociażby Ci zastępcy nie byli akcy- 
onaryuszami reprezentowani. W celu wykonania prawa głosowania, 
złożone mają być akcye względnie kwity interyinalne razem Z kupona- 
mi najdalej 20 dni przed zebraniem się zgromadzenia walnego w ka- 
się Towarzystwa we Lwowie lub w innych miejscach przez Radę za- 
wiadowczą wyznaczonych. (8713 1—3) 
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u Ważne. E 
Handel towarów kolonialnych, 


win, herbaty, owoców 


i wszelkich łakoci 


F. W. Królikowskiego 


we Lwo-wvie 


rozsela towary kupione za gotówkę najmniej 
50 zir. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
na koszt własny do każdej stacyi kolei 
galicyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej 
jakości, po cenach czysto sklepowych, nie 
łiczy bowiem w tym razie i opakowania. 


PRE RR RARE RA RA Y III RE I I RAN 


Obwieszczenie. 
L. 6710. (3654 3—3) 
W urzędzie gminnym w Droho- 
byczu przedsięwzięte zostaną następu- 
jące licytacye: 

1. dnia 27. Października 1874 na 
wydzierżawienie miejskiej propi- 
nacyi piwnej, to jest prawa po- 
boru ustanowionej opłaty na trzy 
lat, od 1. Stycznia 1875 do koń- 
ca Grudnia 1877, z ceną wywo- 
ławczą 13.570 złr. 


2. Dnia 28. Października 1874 na 
wydzierżawienie miejskiego bro- 
waru piwnego na lat sześć, od 1. 
Stycznia 1875 do końca Grudnia 
1880, z ceną wywoławczą 3.420 
złr. 

Wadium ustanowione jest 1/60 
ceny wywoławczej, kaucya 1/4 ceny 
dzierżawy, nadto kaucya za nieuszko- 
dzenie browaru i urządzeń 2000 złr, 

W powyższych dniach licytacyi 
licytować się będzie od godziny 9tej 
rano, aż do 5tej wieczór, pisemnemi 
ofertami; od godziny tej wieczór zaś 
ustnie, 

Warunki licytacyi, wyłożone w 
tutejszym urzędzie gminnym do przej- 
rzenia. 

Drohobycz d. 15. Października 1874. 
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LTM: 


35 28—7) 


„Puritas“ 
płyn odmładzający włosy. 


„„Puritasć nie jest barwą do wło- 
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przymiot odmładzania 
siwych już włosów, i zwracania włosom 
stopniowo, a najdalej do czternastu 
dni tego samego koloru, który pierwo- 
tnie posiadały. 

„„Puritas* nie zawiera w sobie ża- 
dnej materyi barwnej. Można włosy według 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na 
biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
strzegnie się ani śladu barwy, ponieważ 


mE „PURITAS“ a 


nie farbuje, lecz odmładnia, 
i Używanie 
J tego płynu jest zupełnie pojedyncze. Mléko 
A to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
tak długo, aż należycie zwiigotnieją i po- 
M wtarza się to co dziennie. Na tem się 
| kończy. Gdy włosy uzyskają dawniejszą 
4 swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 
M upływie 10 do 12 dni następuje, wystar- 
M cza do dalszego utrzymania barwy uży- 
E wanie tego płynu 2 razy na tydzień i 
| można tym sposobem odmłodnić wąsy, 
© faworyty i brody, jak niemniej najdłuż- 
© sze i najbujniejsze włosy damskie. 
Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 zł, 
(przy przesyłkach 20 ct. za opakowanie). 
Płyn ten otrzymać można za pobraniem 
pocztowem u 
Otto Franz & Comp, in Wien, 
Mariahilferstrasse 38: 
ivgsiownych skzadach: 
Wien: Josef Weiss, Apotheker, Stadt, 
i unter den Tauchlauben, 
| Pest: Joset von Török, Apotheker, 
| Königsgasse 7. 
| Prag: Josef Fürst, Apotheker, Schil- 
Iingsgass®. 
| Brünn: A. W. Wlasak, Apotheker 
„zum rómischen Kaiser*. 
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NB. Skuteczność i nieszkodliwość tego 
; płynu zaświadcza zdanie czasopisma medy- 
cznego „Wiener Medicinisch6 Presse“ z dnia 
| 2. Sierpnia 1874 które na tem miejscu w 
| każdym pierwszym numerze miesięcznym prze- 
| drukowanem będzie. 


